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Pod naciskiem opinii publicznej 

Prezydent Carter odłożył 
decyzję w sprawie produkcji 
broni neutronowej 

P o s i e d z e n i e  
Biura Politycznego 

KC PZPR 
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spodarczego w o j e w ó d z ­
t w a  s u w a l s k i e g o .  Biuro  
Pol i tycznie  p o z y t y w n i e  
oceniło działalność i n ­
s t a n c j i  p a r t y j n y c h ,  og­
n i w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń ­
s t w o w e j  i g o s p o d a r c z e j  
oraz  l u d z i  p r a c y  w o j e ­
w ó d z t w a  n a  rzecz p e ł n e j  
rea l i zac j i  z a d a ń  spolecz-
nó-gospodarczych i sta­
ł e j  p o p r a w y  w a r u n k ó w  
życ ia  ludności .  

(PAP) 

Marszałek W. Kulikow 
113 Wybrzeżu gdańskim 
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B S h  

^|- - w G d a ń s k u  
owski ,  dowód-

w i c e w o j e w o d a  
A | e k s a n d e r  Skro-

bacz,  prezydent  m .  Gdań­
s k a  A n d r z e j  K a z n o w ś k i .  
Przybyłych witał również  
minis ter  pełnomocny, kon­
s u l  g e n e r a l n y  ZSRR w 
G d a ń s k u  F i o d o r  Szary k i n .  

Dostojny gość  w t o w a ­
r z y s t w i e  w i c e w o j e w o d y  
A l e k s a n d r a  Skrobaeza  i 
prezydenta  m. Gdańska-
A n d r z e j a  Karnowskiego,  
zwiedził gdańską  S t a r ó w ­
kę,  Ratusz  Głównomiejski .  
a następnie  spotkał s ię  z 
k ie rownic twem Komitetu 
Wojewódzkiego  PZPR. 

W godzinach popołudnio­
w y c h  W .  K u l i k o w  gościł w 
dowództwie  M a r y  n a r k i  W o-
j e n n e j .  E. M. 

Polskie badani 
na Antarktydzie 
Polski p r o g r a m  b a d a ń  

polarnych p r z e w i d u j e  in­
t e n s y w n e  r o z w i j a n i e  b a d a ń  
biologicznych na  A n t a r k t y ­
dzie. S t a c j a  polarna im. 
H e n r y k a  A r c t d w s k i e g o  na 
w y s p i e  K i n g  George  rozpo­
częła p i e r w s z e  p r a c e  w t e j  
dziedzinie. Prowadzone są 
badania  z zakresu  biologii 
i ekologii  organizmów mor 
skidh. Badania  t e  będą roz 
w i j a n e  także  przez k o l e j  b e  
polskie  e k s p e d y c j e  a n t a r -
ktyczne  działa jące  w okre­
s i e  letnim. 

Na wodach w pobliżu 
Szet landów Południowych 
w y s t ę p u j e  bardzo  bogata  
f a u n a  morskich b e z k r ę g o w  
ców. Położenie s tac j i  A r c -
towsk lego  n a d  morzem u -
rnóżliwia prowadzenie  s y ­
stematycznych b a d a ń  z za 
k r e s u  biologii morza — za­
równo ze  s t a t k ó w  j a k  i 
bezpośrednio z l ą d u .  Ostat­
nia polska  w y p r a w a  a n t a r  
ktyczna  , przeprowadziła za 
pomocą echosondy pomia­
r y  przybrzeżnych w ó d  w 

okolicach w y s p y  K i n g  Geor 
ge.  W y s t ę p u j e  t u  s k o k  szel 
f u  do głębokości ponad 500 
m e t r ó w  w n iewie lk ie j  od­
ległości od brzegu — co 
s t w a r z a  możliwości d o  b a ­
d a ń  ekologicznych i biolo­
gicznych na różnych głębo 
kościach oceanu. W Zato­
ce Admira l ic j i ,  n a d  k t ó r a  
leży polska  s t a c j a  polarna 
zostanie utworzony specjał 
n y  m o r s k i  poligon nauko­
w y .  

W najbl iższych latach 
p r z e w i d u j e  s i ę  r o z w i j a n i e  
b a d a ń  organizmów mor­
skich — od planktonu a ż  
do r y b .  Polscy naukowcy  
z a j m o w a ć  s i ę  będą m. in. 
zagadnieniami fotosynte­
zy, bioenergetyki,  związ­
k ó w  pokarmowych,  f iz jo lo­
gii  organizmów morskich.  
P r z e w i d u j e  s i ę  także  b a ­
dania  nad  przystosowaniem 
s i ę  ż y w y c h  organizmów dó 
niskich temperatur .  

(PAP) 

Przeszło 3 m!d zł wydaliśmy 
n a  z a k u p  k s i ą ż e k  

Przeszło 3 826 min., zł w y  
da l i śmy w 1976 r .  w ks ię­
garniach „Domu Ks iążk i " .  
Przeciętnie s ta tys tyczny  Po 
l a k  przeznaczył w i ę c  n a  
z a k u p  k s i ą ż e k  ok,  110 zł 
(102 zł w 1975 r.). 

XV ska l i  k r a j u  wie lkość  
ta  ksz tał tu je  s i ę  j e d n a k  

różnie.  W tabel i  przedsta­
w i a j ą c e j  j e j  w y s o k o ś ć  w 
poszczególnych regionach 
d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  poważne  
dysproporc je .  N a j w y ż s z y  
w s k a ź n i k  posiada stołeczne 
w o j e w ó d z t w o  w a r s z a w s k i e  
— przeciętnie 261 zł n a  o-
sobę, na jn iższy  w o j .  zamoj­
s k i e  — niecałe 45 zł. 
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znow na 
Nasila się trud elbląskich żniwiarzy 

polach 
J^czoraj t sekretarz  K W  PZPR w E l b l ą g u  A N T O N I  P O L O W N I A K  oraz  

c z v t t a r z  K w  ANDRZEJ M A Ł E K  u d a l i  się n a  r e k o n e s a n s  d o  k i l k u  ro ln i -
lach Placówek.  C e l e m  było  z b a d a n i e  a k t u a l n e j  s y t u a c j i  n a  ż n i w n y c h  po-
i h ;  P o  t r u d n y c h  d e s z c z o w y c h  dn iach,  k t ó r e  o p ó ź n i ł y  i s k o m p l i k o w a ł y  0 l ° r y  zbóż. 

,i  W a n y m  terenie  
Dni nych  ę S p o r o  u ż y t k ó w  

* 

były jeszcze  dość trudne.  
M. in. p r a c u j ą c y  niedaleko 
„Bizon" zarył s ię  w roz­
mokłej  ziemi. Koszenie ży­
ta w r e j o n i e  działania SKR 
j e s t  j u ż  dość z a a w a n s o w a ­
ne, a n a  uporanie  s ię .  z 
pszenicą i jęczmieniem trze  
b a  jeszcze co n a j m n i e j  ty­
godnia d o b r e j  pogody. Czas pów w mendle.  
nagli,  bo zdarza ją  s ię  przy-, Naczelnik g m i n y  Karo!  
padki  porastania  wyłożonej; W o j c i e c h o w s k i  ocenia, że 
pszenicy. N a j b a r d z i e j  w y -  dotychczas skoszono w t y m  
dłuży s ię  sprzęt  owsa,  r e j o n i e  ok .  20 proc. zbóż. 

Z a g l ą d a m y  do SKR w Do przeprowadzenia  żniw 
Wilczętach. Kierownik  potrzeba jeszcze ok.  dwóch 
ZUM Jerzy  Jaroch  miał tygodni znośnej  pogody, 
przed chwi lą  meldunek,  że Stosunkowo wcześnie  zaczę 

s i ę  zaczyna, przed deszcza­
mi skoszono nimi ty lko  12 
ha zbóż. Rolnicy w y k o r z y ­
s t u j ą  coraz  i n t e n s y w n i e j  
także własne maszyny.  M. 
in, na polu w pobliżu S K R  
rolnik kosi  zboże, snopowią 
zaiką.  a cala rodzina u w i ­
j a  s i ę  p r z y  u s t a w i a n i u  sno 
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kółkową chlewnię  w S t a ­
r y m  Siedl i sku.  U w a g ą  z w r a  
ca m .  in, dlatego, że budo­
w a n a  j e s t  z d r e w n a  w e ­
dług koncepcj i  d y r e k t o r a  
SKR i dzięki  pomysłowo­
ści budowlanych.  W trzech 
równoległych budynkach,  z 
k t ó r y c h  n a  razie  gotowy 
j e s t  jeden,  pomieści s ię  1200 
sz tuk  ś w i ń .  Oprócz tego 
p r a w i e  300 s t a n o w i s k  urzą­
dzono w s t a r e j  stodole i 
70 w b .  oborze. Łącznie w 
ciągu r o k u  p r o d u k o w a ć  s i ę  
tu  będzie  ok.  3 tys .  tuczni­
k ó w .  Na ukończenie czę­
ściowo chlewni,  w k t ó r e j  
robi s i ę  betonowe posadzki  
i zbiorniki  gno jowicy,  a l e  
przede w s z y s t k i m  wznoszo 
r.ego obok m a g a z y n u  zbo­
żowo-paszowego b r a k u j e  
jeszcze  ok.  300 ton cemen-

T e k a c h  i ż ą s t a -

S S f l E i  

dyszach.  Mimo trudnych 
w a r u n k ó w  na polach oko­
licznych rolników p r a c u j e  
tego dnia  sześć  kółkowych 
k o m b a j n ó w  i 7 spośród 9 
snopowiązałek.  Zbiór plo­
n ó w  k o m b a j n a m i  dopiero  

^ i e c z c e  Kapplera 

b r o c z e n i e  s p o t k a n i a  
, ^ h m i d t a z G  Andreottiffl 

Włochy d o m a g a j ą  s i ę  od 
RFN: w y d a n i a  h i t lerowskie  

spotkanie  go zbrodniarza wojennego,  

' ^ t o n i a n i e c k a '  a -
Pom.orrnowa 

dta e r 2 a  i ł  , spotkanie  go zorooniarza wuje iutcgu,  
li0

 m u t a  Schmi-  byłego o b e r s t u r m b a n n f u e h -
io 3 n cirenH- e i n  Wioch, Giu r e r a  S S  Herber ta  Kapple­

ra,  k t ó r y  zbiegł z włoskie­
go szpitala  więziennego i 
u k r y w a  s i ę  na  terytor ium 
RFN. Z żądaniem takim 
wystąpił  włoski premier  
Giulio Andrect,ti-

i. ódr„_.Sł ze ewpntnai.  
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W c e n t r u m  R z y m u  odby­
ła s i ę  demonstrac ja  g r u p y  
mieszkańców stolicy Włoch 
protes tu jących  przeciwko 
umożliwieniu ucieczki byłe 
m u  szefowi  gestapo w 
Rzymie.  W demonstracj i ,  
wz ię l i  udział liczni rodzice 
335 zakładników zamordo­
w a n y c h  p r z e z  o p r a w c ó w  
hi t lerowskich n a  rozkaz 
Kapplera .  

Mimo powszechnego obu 
rżenia  w e  Włoszech, zbrod 
n i a r z  w o j e n n y  K a p p l e r . k t ó  
r y  uciekł ze szpita la  w i ę ­
ziennego i p r z e b y w a  obec­
n i e  w RFN, m a  pozostać 
n a  wolności.  T a k  orzekł s ę  
dzia w L u e n e b u r g u  (Dol­
na  Saksonia).  Oświadczył 
on, że Kappler  m e  zosta­
n i e  a resz towany.  

(PAP) 

Z d ą ż a m y  przez Chru-
ściel  w k i e r u n k u  Branie-

— W SKR d a i e  n a m  saę w a _  j j a  rozległym 40-ha 
trochę w e  znaki  niedosta-  p o l u  p p Q R  B r a n i e w o  trzy 
tek  ciągników,, co wpłynąć „Bizony" koszą pszenicę, 
może na  opóźnienie prac Niestety, spora j e j  część 
u p r a w o w y c h  — mówi d y -  wyległa.  W niektórych 
r e k t o r  S K R  Zdzisław Se-  mie j scach maszyny,  pośu-
dza.  ^ Podorywki;  j u ż  ro.z- W a j ą c e  się wokół łanów, 
poczęliśmy, choć l i m i t u j ą  j e  pozostawiły p a s m a  leżą-
s późni one żniwa.  N a j w i ę c e j  cych,  n i e  w y m ł ó c o n y c h  k i o  
kłopotu łączy s i ę  z niedo-  s ó w .  Konieczne t u  będą 
s ta tk iem k a d r .  A ż  30 osób p o p r a w k i .  Kombajn i śc i :  
w r a z  ze mną dojeżdża z R y s z a r d  Buta,  Józef S w i o -
Braniewa.  A w a r i i  m a s z y n  k i o  i Józef K r z y i y ń s k i  
dotychczas było s tosunko- z w a l n i a j ą  i tak  z koniecz-
w o  niewiele.  T y l k o  jeden  noś ci niezbyt  s z y b k i e  • tem-r 
„Bizon" dość często s i ę  p s u  po pracy maszyn.  Obok 
j e  m i m o  że p o d d a n y  był s t o j ą  t r a k t o r y  z przyeze-
g r u n t o w n e j  n a p r a w i e  w parni, do k t ó r y c h  z s y p u j e  
POM N o w y  Dwór.  

Odwiedzamy p r z y  o k a z j i  
s ię  w c i ą ż  wi lgotne  jeszcze 

0 Dokończenie  n a  str.  $ 

iecko-amerykańskie 
konsultacje rozbrojeniowe 

W Genewie  zostały w z n o  
wionę  dwust ronne  radzie-
cko-a m e r y  k a ń s k i e  konsul-

J .  B r o z - T i t e  

odznaczony 
w Moskwie 
^ Wczoraj p o  południu no 

zaproszenie KC KPZR i Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
przybył d o  Moskwy z oficjal­
ną przyjacielską wizytą Josip 
Broz-Tito. Na lotnisku gościa 
jugosłowiańskiego powitał Le­
onid Breżniew i inne osobi­
stości radzieckie. 

# Leonid Breżniew wrę­
czył Josipowj Broz-Tito Order 
Rewolucji Październikowej, 
przyznany mu za aktywny u-
dział w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym i ro­
botniczym, t a  zasługi w e  
wspólnej  walce przeciwko fa­
szyzmowi, z a  wielki wkład w 
rozwój i umocnienie brater­
skiej przyjaźni i wszechstron­
ne j  współpracy między KPZR 
i ZKJ, ZSRR i SFRJ ora:  w 
związku % 85 rocznicą urodzin. 

(PAP) 

Zespół okrętów 
Mar. W o j .  PRL 

w Wielkiej Brytanii 
Z Gdyni d o  W i e l k i e j  

Brytani i  wypłynął  zespół 
o k r ę t ó w  M a r y n a r k i  Wo­
j e n n e j  PRL. J e s t  u> r e w i ­
z y t a  z a  ubiegłoroczną w i ­
zy tę  w Gdyni zespołu o-
k r ę t ó w  k r ó l e w s k i e j  m a r y ­
n a r k i  w o j e n n e j  W i e l k i e j  
Brytani i .  W skład zespołu 
polskiego wchodzą:  nisz­
czyciel „ W a r s z a w a "  i d w a  
trałowce bazowe.  Dowódcą 
j e s t  komandor  K a z i m i e r z  
Bossy.  P o b y t  okrętów n a s z e j  
M a r y n a r k i  W o j e n n e j  w 
W i e l k i e j  Brytani i  t r w a ć  
będzie od 17 d o  22 b m .  

(PAP) 

t a c  je,  w toku k t ó r y c h  roz­
w a ż a n a  była możliwość 
w s p ó l n e j  i n i c j a t y w y  w Ko­
mitecie Rozbro jeniowym 
w s p r a w i e  z a w a r c i a  mię­
d z y n a r o d o w e j  k o n w e n c j i  o 
zakazie n a j b a r d z i e j  nie-
bezpiecznych śmierciono­
śnych chemicznych środ.  
k ó w  p r o w a d z e n i a  w o j n y .  
J e s t  to p i ą t e  spotkanie  obu 
de legac j i  w r a m a c h  tych  
konsultacj i ,  k t ó r e  rozpo­
częły s ię  w s ie rpniu  1976 r .  

(PAP) 

Korespondent  P A P ,  Sta­
n i s ł a w  GIąb ińsk i  pisze:  

W Białym Domu podano 
do wiadomości,  że  prezy­
dent Car ter  odłożył co n a j  
m n i e j  n a  mies iąc  d e c y z j ę  
w s p r a w i e  rozpoczęcia p r o  
d u k c j i  broni neutronowej ,  
a k o n k r e t n i e  pocisków a r ­
t y l e r y j s k i c h  z neutrono­
w y m  ładunkiem i głowic 
neutronowych przeznaczo­
nych d la  pocisków rakieto­
w y c h  „Lance"  o zas ięgu 
do 100 kra.  Oba  t e  rodza­
j e  broni  zgodnie z plana­
mi  Pentagonu,  m a j ą  w e j ś ć  
do wyposażenia  w o j s k  a -
merykańskich,  s tac jonowa­
nych w Europie zachodniej .  

O f i c j a l n i e  powodem od­
łożenia decyz j i  j e s t  konie- 1  

czność dokładnego prze­
konsul towania  j e j  z euro­
p e j s k i m i  so jusznikami  S t a ­
nów Zjednoczonych. A m e ­
r y k a ń s c y  komentatorzy nie  
u k r y w a j ą  j ednak,  że r z e ­
c z y w i s t y m  powodem jes t  
n i e w ą t p l i w i e  n a r a s t a j ą c y  
t a k  w USA j a k  i poza ni­
mi  powszechny sprzeciw 
wobec  p r o j e k t u  p r o d u k c j i  

t e j  n o w e j  g e n e r a c j i  broni  
m a s o w e j  zagłady. 

Kampania  przec iwko  b r o  
ni  neut ronowej  w USA 
s t a l e  przybiera  na sile. 
Przeciwnicy produkc j i  
b o m b  i głowic neutrono­
w y c h  od szeregu dni p ik ie­
t u j ą  przed Białym Do­
mem, Pentagonem i depar­
tamentem stanu.  Wielu  u-
czestników tych  demon­
s t r a c j i  aresztowano.  W w i e ­
l u  miastach zorganizowano 
w i e c e  protes tacy jne  i a k c j e  
wysyłania  l i s t ó w  d o  Bia­
łego Domu oraz Kongresu 
z żądaniami nieprzystępo-
w a n i a  do produkc j i  t e j  b ro­
ni .  (PAP) 
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# Delegacja wyższych funk 
cjonariuszy Republiki Malgc-
skiej, i przewodniczącym par 
lamentu i ministrem spraw 
zagranicznych, opuściła w e  
wtorek stolicę - Tananari-
wę  u d a j ą c  się d o  Addis-Abe-
by i Mogadiszu w celu pod­
jęcia kolejnej  próby media­
cji między Etiopią i Somalią 
w związku z wałkami w etiop 
skiej prowincji Ogaden.  

• W Bangkoku rozpoczęły się 
rozmowy przywódców taj landz 
kich z premierem Japonii, Ta 
keo Fukudo, który odbywa p o  
dróż p o  Azji południowo-
- wschodniej. Celem wizyt ja­
kie składa Fukuda w krajach 
tego regionu jest rozszerze­
nie tam wpływów ekonomicz­
nych i politycznych Japonii. 

IBS 
Trwo budowa autostrady Przemyśl - Wrocław. Pierwszy odcinek łączący Kroków 

s Katowicami zostanie oddany w 1980 r. W wielu miejscach kończy się juz układanie 
nawierzchni, wybudowano także kilko mostów i wiaduktów. Drogowcom pomagają,  
w ramach praktyk letnich, wyspecjalizowane pododdziały wojska. 

Na zdjęciu: jeden z bardziej zaawansowanych odcinków budowy. 
CAF — Sochor — Teiefoto 

Dowódca NATO zwolennikiem 
bomby neutronowej 

Dowódca naczelny sił parł p lany  k o n s t r u k c j i  5 
zbro jnych N A T O  w Euro-- p r o d u k c j i  nowego rodza ju  , 
pie, A l e x a n d e r  Haig,  po- broni  — b o m b y  neutrono­

w e j .  

H a i g  n a  konferenc j i  p r a ­
s o w e j  w Sacramento (Ka­
l i fornia)  n i e  podzielił p o w ­
szechne j  niemal  opinii, w y  
r a ż a n e j  w t o k u  kampani i  
p r o t e s t a c y j n e j  przeciwko 
t e j  n o w e j  n ie ludzkie j  b ro­
ni. iż  zamierzenia rządu 
U S A  mogą wpłynąć  na 
zwiększenie  w y ś c i g u  zbro­
j e ń  i u t rudnić  rokowania  
rozbro jeniowe  zarówno w 
s p r a w i e  ograniczenia zbro­
j e ń  strategicznych między 
U S A  a ZSRR (SALT II), 
j a k  też w s p r a w i e  r e d u k ­
c j i  sił zbro jnvch i zbrojeń 
w Europie.  Haig  powie­
dział, że  j e g o  zdaniem, kon  
s t r u k c j a  b o m b y  „nie spo­
w o d u j e  nasi lenia w y ś c i g u  
z b r o j e ń " .  

Gen* H a i g  opowiada  s ię  
za bombą neutronową,  po­
n i e w a ż  „wzmocni ona no-
tencjał n u k l e a r n y "  USA.  
Dał on w y r a ź n i e  d o  zrozu­
mienia, że w n o w v m  w y ­
nalazku widzi  ś rodek  szan­
tażu oolitycznego. Powie­
dział dosłownie, że b o m b a  
..zapewnia przywódcom po 
l i tycznym w i e k s z v  m a r g i ­
nes- m a n e w r o w a n i a " .  

(PAP) 

„Pilne p i s m o "  
J. Arafata 
Przewodniczący Komi­

tetu W y k o n a w c z e g o  O r g a ­
nizacj i  W y z w o l e n i a  Pale­
s tyny  J a s e r  A r a f a t ,  prze­
słał na  ręce sekretarza  ge­
neralnego Ligii  A r a b s k i e j .  
Mahmuda Riada „pilne 
pismo", w k t ó r y m  zwraca  
u w a g ę  na  poważna s y t u ­
a c j ę  w Libanie.  A r a f a t  
podkreśla,  że pogorszenie 
s y t u a c j i  nastąpiło tam na  
s k u t e k  e s k a l a c j i  operacj i  
w o j s k o w y c h  Izraela.  

Obławy na uczniów w Soweto 
Rasis towska  pol ic ja  R P A  

dokonała n o w e j  f a l i  a resz­
towań w ś r ó d  młodzieży w 
Soweto  — m u r z y ń s k i m  
getcie Johan-nesburga. W e ­
dług in formac j i  AFP, 
w ś r ó d  aresz towanych  z n a j  
d u j e  sit; 11 członków r a d y  
czarnych  ; s tudentów So-

A g e n c j a  UPI podała 
szczegóły obław j a k i c h  do­
konano w k i l k u  szkołach 
w Soweto.  Policja  z psami  
ścigała uczniów. Użyto b r o  
ni p a l n e j .  Wielu  uczniów 
odniosło r a n y .  Było to be­
st ia ls two,  stwierdził pastor  
B. Dhotolo, k t ó r y  był ś w i a d  
k i e m  obławy w j e d n e j  ze 
szkół. 

Akcja Palestyńczyków 
w Izraelu 

Pales tyńska  a g e n d a  p r a ­
s o w a  W A F A  podała, że j e ­
dnostka  pa les tyńska  podło­
żyła b o m b ę  w autobus ie  w 
pobliżu A f u l a h  w Izraelu  
ś r o d k o w y m .  W w y n i k u  e k s  
plozj i  bomby  zginęło k i lką  
osób. 

Reuter  — powołując  s ię  

na w y p o w i e d z i  komando­
s ó w  pales tyńskich — pisze, 
ż e  a k c j a  t a  była p ierwszą  
odpowiedzią komandosów 
na  ostatnie  p iany  a n e k s y j -
n e  ogłoszone przez rząd  
Menachema Begina.  

(PAP) 

Akt oskarżenia 
przeciwko 

„synowi Szymona" 
I>.tvid Berkowitz, znany pod 

przezwiskiem „syn Szymona" 
został postawiony oficjal­
nie w stan oskarżenia przez 
ławę przysięgłych za zamordo­
wanie  20-letniej d z i e w c z y n y  
Stacy Moskowitz i zranienie z 
broni palnej j e j  chłopca Ro­
berta Viohmte, który w wyni­
ku ran utracił wzrok. Prze­
widuje się wniesieni* oskarże­
nia przeciwko Berkowitzowi o 
dokonanie w ciągu ostatniego 
roku 5 innych morderstw w 
Nowym Jorku. (PAP) 

Pogoda 
«rak nas poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dziś na Wybrzeżu bę­
dzie zachmurzenie umiarkowa­
ne. Temperatura minimalna 
8—ie st., maksymalna 1S—18 st. 
C. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne * kierunków północnych. 

tk) 

Do zniszczonego w czasie walk wewnętrznych Bejrutu powraca życie, t a  piękna 
metropolia Bliskiego Wschodu nie będzie budowano o d  nowa, lecz rekonstruowana. 
Wykonanie dokumentacji odbudowy zaproponowali Francuzi, 

CAF - AP - Telefoto 

Rozszerzenie ustawodawstwa izraelskiego 
na okupowane ziemie arabskie 

Rząd Izraela  ogłosił d e ­
c y z j ę  o rozszerzeniu u s t a ­
w o d a w s t w a  izraelskiego i 
objęciu „równymi p r a w a ­
m i "  ponad mi l ionowej  r z e ­
szy A r a b ó w  na  o k u p o w a ­
nych ziemiach a r a b s k i c h  t j .  
zachodniego brzegu  Jorda­
nu i s t r e f y  Gazy.  Według 
słów rzecznika rządu  izra­
elskiego, decyz ja  ta  zosta­
ła p o d j ę t a  w celu „popra­
w y  s y t u a c j i  s o c j a l n e j  i o-
pieki  l e k a r s k i e j  n a d  lud­
nością a r a b s k ą  oraz  prze­
strzegania  w s tosunku do 
n i e j  zasad p r a w a  p r a c y " .  

Nowa decyz ja  władz  iz­
raelskich j e s t  k o l e j n y m  k r o  
k iem z m i e r z a j ą c y m  d o  a -
n e k s j i  okupowanych  ziem 
arabskich,  d o  k t ó r y c h  Iz­
rae l  n ie  m a  żadnego pra­
w a .  Zakładanie osad  ży­
dowskich  n a  zagarniętych 
terytor iach n a p o t y k a  rosną 
ć y  s p r z e c i w  m i e j s c o w e j '  

ludności, j a k  r ó w n i e ż  j e s t  
przedmiotem o s t r e j  k r y t y ­
ki p a ń s t w  arabsk ich  i po­
s t ę p o w e j  opinii n a  świecie.  

W t e j  s y t u a c j i  r z ą d  Iz­
raela  zmuszony był przy­
s tąpić  do żonglowania u -
s t a w a m i  i rozpocząć — w e ­
d l e  oceny a m e r y k a ń s k i e g o  
„New Y o r k  T i m e s a "  — o~ 
p e r a c j ę  „cichej a n e k s j i  
ziem a r a b s k i c h " .  P r z e j a ­
w e m  szczególnego cynizmu 
j e s t  „ t roska"  T e ł - A w i w u  o 
polepszenie s y t u a c j i  soc ja l ­
n e j  i m a t e r i a l n e j  mie j sco­
w e j  ludności.  W ś w i e t l e  o* 
świadczeń de legac j i  a m e r y  
kańskich  p r a w n i k ó w ,  k t ó ­
r a  przebywała  n a  okupo­
w a n y c h  ziemiach a r a b ­
skich, władze  izrae lsk ie  w 
rzeczywistości  t r a k t u j ą  A -

r a b ó w  j a k o  obywate l i  dru­
g i e j  kategor i i  i o d m a w i a ­
j ą  im elementarnych p r a w .  
Delegacja  t a  w s k a z y w a ł a  
też na d w u k r o t n y  w z r o s t  
śmiertelności  w ś r ó d  dźieci 
a r a b s k i c h .  

Decyzja  Izrae la  o rozsze­
rzeniu u s t a w o d a w s t w a  iz­
rae l sk iego  n a  ludność za­
chodniego brzegu  J o r d a n u  
i s t r e f y  Gazy  j e s t  k o l e j ­
n y m  p r z e j a w e m  nieuzna­
w a n i a  s u w e r e n n y c h  p r a w  
Pa les tyńczyków do u t w o ­
rzenia własnego p a ń s t w a ,  
co j e s t  j e d n y m  z podsta­
w o w y c h  w a r u n k ó w  s p r a ­
w i e d l i w e g o  i p o k o j o w e g o  
u r e g u l o w a n i a  problemu 
bl iskowschodniego.  

(PAP) 

Walki 
na południu 

Libanu 
Depesze n a p ł y w a j ą c e  z 

B e j r u t u  donoszą, że w po­
łudniowym Libanie  w y b u c h  
ły n o w e  w a l k i .  A r t y l e r i a  
izraelska  ostrzelała pozyc je  
l ibańskich s i l  patriotycz­
nych oraz  b o j o w n i k ó w  p a ­
lestyńskich.  A g e n c j a  Reute  
r a  i n f o r m u j e ,  że  czołgi iz­
rae l sk ie  przekroczyły g r a ­
nicę i n t e r w e n i u j ą c  w w a l ­
k a c h  na  t e r y t o r i u m  Libanu 
i na  przedmieściach m i e j ­
scowości Mari.  Jednostki  
pancerne w s p i e r a n e  są 
przez lotnictwo izraelskie.  

(PAP) 

Eksplozja 
w węgierskim 

kombinacie 
chemicznym 
W poniedziałek w j e d ­

n y m  z m a g a z y n ó w  kombi­
natu  chemicznego w Bala-
tpnfuz fo  nastąpiła  eksplo­
z ja,  w w y n i k u  k t ó r e j  po­
niosło śmierć  2 robotników, 
a 2 u w a ż a  s i ę  za zaginio­
nych. Oprócz tego 5 osób 
doznało ciężkich, a 40 l ek­
kich obrażeń. Prowadzi  s ię  
dochodzenie w celu usta le­
nia przyczyny eksplozj i .  

(PAP) 

Prowokacja antyjugosłowiańska 
w San Francisco 

Dzienniki jugosłowiań­
s k i e  poinformowały  o no­
w e j  prowokac j i  e lementów 
faszystowskich,  k t ó r e  spo­
wodowały pożar przed b u ­
dynkiem konsulatu  generał 
nego S F R J  w San Francis­
co. W w y n i k u  pożaru bu­
dynek  został poważnie u-
szkodzony. 

P r o w o k a c j a  ta — podkre  
ś la  p r a s a  — nie m a  cha­

r a k t e r u  odosobnionego. J e s t  
j e d n y m  z p r o w o k a c y j n y c h  
aktów,  dokonywanych prze 
c i w k o  przedstawicie l s twom 
Jugosławii  w USA w cią­
gu  ostatnich lat .  Konsulat  
Jugosławii  w San Franci­
sco był j u ż  obiektem na­
paści ze  s t rony a n t y j u g o -
słowiańskich g r u p  te r rory­
stycznych.  

S!y „Spaniel" spieszy 
na żeglarskie 

mistrzostwa Polski 
S/y „Spaniel", który jako 

jeden z czterech polskich 
jachtów uczestniczył w tego­
rocznych regatach AdmiraCs 
Cup, wkrótce wraca do kra­
ju. Szczecińska jednostka do­
wodzona przez kpt. KAZIMIE­
RZA JAWORSKIEGO miała 
wiele przygód. Po kolizji z 
hiszpańskim jachtem „Ody-
seusz"  łódź polska została u-
szkodzono i nie mogła ucze­
stniczyć w pierwszych star­
tach. Kiedy natomiast wypły­
nęła do w y i c i g u  Fastnet od­
mówił posłuszeństwa uszko­
dzony w czasie kolizji, nttpi-
n o c  z achtersitagu. S/y „Spa­
niel" unieruchomiony został 
na wiele godzin na morzu. 
Kiedy silny zachodni wiatr, w 
niemożliwi! kontynuowanie wy 
ścigu, kpt. Kazimierz Jawor­
ski zdecydował się na wej­
ście dc francuskiego portu L» 

Havre. O wycofaniu się z re­
gat powiadomiono biu-'o Ad-
mirafs Cup. Z Francji s/y 
„Spaniel" wyruszył do kraju. 
Jednak droga przez Morze 
Północne okazało się bardzo 
trudna, Przeszkadzał silny 
wiatr i w rezultacie podróż 
trwała dłużej niż przewidywa 
no. Obecnie s/y „Spaniel"  
wrctz z załogą dowodzoną 
przez kpt. Kazimierza Jawor­
skiego znajduje się już od 
kilku dni w Kilonii. Załoga pro 
cuje przy naprawie olinowań. 
Po wykonaniu tej pracy s/y 
..Spaniel" wraca do kraju. 
Przewiduje się, że za kilka 
dni zamelduje się w Szczeci­
nie. Kpt. Kazimierz Jaworski 
spieszy 'się, gdyż chce jesz­
cze przygotować „Spaniela" 
do udziału w zbliżających się 
żeglarskich mistrzostwa-h Pol 
ski, (PAP) 
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Maszyny na polach 
# Dokończenie  z e  str. 1 

ziarno. Nad całością czu­
w a  b r y g a d z i s t a  polowy 
Mieczysław Gutowski .  — 
W c z o r a j  w a r u n k i  były j e ­
szcze gorsze, a l e  praco­
w a l i ś m y  k o m b a j n a m i  od 
godz. 9 d o  21. Dziś też od 
r a n a  j e s t e ś m y  w polu i 
chcemy w y t r w a ć  d o  nocy. 

W Pieniężnie odwiedza­
m y  spichrz PZZ n r  5. Do 
t e j  pory  przy  im owa no tu  
głównie rzepak,  ostatnio 
zaczyna w p ł y w a ć  również  
zboże w p r o s t  z k o m b a j ­
n ó w  z r e j o n u  Pasłęka. B r a  
n i e w a  i Ornety,  a także 
Bartoszyc, Właśnie  w y ł a ­
d o w a n o  . zboże przywiezio­
n e  od ro ln ików z H e n r y -
k o w a .  P o  k r ó t k i e j  przer­
w i e  przed b r a m a  stanęło 
z n ó w  p a r ę  t r a k t o r ó w  z 
przyczepami w y ł a d o w a n y ­
m i  ziarnem. J e g o  w i l g o t ­
ność s i ę g a  20—24 proc. 

W gminie  Pieniężno, j a k  
i n f o r m u j e  I sekre tarz  KG 
PZPR Władysław Mańkut,  
ścięto ok.  17 proc. zbóż. 
Mas-zyn n a  razie  w y s t a r ­
cza. zwłaszcza, że  SKR 
wzbogaciła s i ę  o 6 „Bizo­
n ó w "  i m a  ich w s u m i e  
10. Natomiast  mogą w y ­
niknąć  p r o b l e m y  z s z y b ­
k i m  zbiorem słomy. PGR 
w t y m  r e j o n i e  zasiały 430 
ha, a S K R  — 140 ha  rze­
p a k u .  

Ostatni  e t a p  rekonesan­
s u  prowadzi  przez PPGR 
Zaga je ,  z a j m u j ą c e  ok. 12 
tys .  ha  w r e j o n i e  n a j b a r -

d z i e j  w y s u n i ę t y m  n a  pół­
n o c n y  wschód.  — D z i s i a j  
dopiero skończyl i śmy zbiór 
rzepaku,  k t ó r e g o  miel i śmy 
1250 ha  — m ó w i  d y r .  m g r  
inż. Stanisław Górsk i .  Te­
r a z  zb ieramy pszenicę, po­
c z y n a j ą c  od na j słabsze j .  
Żyto  będzie g o t o w e  do cię­
cia dopiero w przyszłym 
tygodniu,  podobnie jęcz­
mień. W s u m i e  m a m y  3 
t y s .  h a  zbóż. Zadanie u-
trudniła n a m  znacznie so­
botnia u l e w a .  Dysponuje­
m y  22 „Bizonami", a l e  za 
tydzień przydałoby s i ę  j e­
szcze 10. Zgłosiliśmy za­
potrzebowanie  zjednocze­
niu.  Potrzeba n a m  też w i g  
c e j  czołówek technicznych. 
Ponadto b r a k u j e  opon do 
k o m b a j n ó w .  Dziś jeden 
stał  o d  godz.  7 do 13. b o  
t rzeba  było wozić koło do 
wulkanizac j i .  Obecnie po­
m a g a  n a m  40 żołnierzy 
W P .  Zdążyl i śmy j u ż  zasiać 
800 ha rzepaku,  choć na 
niektórych polach s iewni  -
k i  jeszcze lgną.  

W całej  gminie  Lelko­
w o ,  j a k  i n f o r m u j e  I s e k r e ­
tarz  K G  PZPR  A n d r z e j  
Orzechowski,  ścięto ok.  20 
proc. zbóż. Niektórzy rol­
nicy b o r y k a j ą  s i ę  jeszcze 
z resztkami  rzepaku,  a l e  
są  i tacy.  k t ó r z y  zakoń­
czyli  j u ż  koszenie  pszeni­
cy.  T .  Ch.  

Rozważania amerykańskich naukowców 

Eksploatacja złóż Księżyca 
przez człowieka 
Grupa  30 n a u k o w c ó w  a -

merykańskich,  z a j m u j ą c y c h  
s ię  badaniem kosmosu,  
zwróciła s i ę  d o  f e d e r a l n e j  
agencj i  ds .  j i r o n a u t y k i  i 
przestrzeni  kosmicznej  
(NASA) z interesu jącą  
propozycją rozważenia  mo­
żliwości u z y s k i w a n i a  z w i ą z  
k ó w  metal i ,  a n a w e t  p e w ­
nych r o d z a j ó w  g a z ó w  z 
tzw.  a s te ro idów — niewiel­
kich ciał niebieskich, k r ą ­
żących wokół Słońca, zwła 
szcza między orb i tami  Mar 
sa  i J o w i s z a .  

Na s y m p o z j u m  n a u k o ­
w y m ,  k t ó r e  odbyło s i ę  w 
miejscowości  L a  Jol la  w 
s tanie  Kal i fornia,  w s k a z a ­
no r ó w n i e ż  n a  możliwość 
podjęcia  eksploatac j i  złóż 
minerałów z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  na  Księżycu. Zdaniem 
uczonych, należałoby w n a j  
bl iższych latach wysłać  n a  
Księżyc spec ja lną  g r u p ę  
badawczą,  k tóra  określ iła­
b y  wie lkość  i rozmieszcze­
nie p r z y n a j m n i e j  niektó­
r y c h  złóż. Jeże l iby  do tego 
doszło, to u z y s k i w a n i e  w 
ska l i  przemysłowej  „kos­
micznych minerałów"  było­
b y  możl iwe  j u ż  w połowie 
l a t  osiemdziesiątych.  Przed­
stawicie l  g r u p y  uczonych 
d r  J a m e s  Arnold  s t w i e r ­
dził, że u z y s k a n e  w ten 
sposób meta le  i gazy  b y ­
łyby n i e z w y k l e  przydatne  
do b u d o w y  w przestrzeni  
kosmicznej  s tac j i  nauko­

w y c h ,  porusza jących  s i ę  po 
w y s o k i c h  orbi tach około-
ziemskich, a w przyszłości 
całych „miast  kosmicz­
nych" .  

A r n o l d  dodał, ż e  niektó­
r e  asteroidy,  składa ją  s i ę  
p r a w i e  wyłącznie z żelaza 
i niklu,  a w i ę c  metal i  nie­
zbędnych do b u d o w y  s tac j i  
kosmicznych. Przedstawicie  
l e  NASA,  k t ó r z y  uczestni­
czyli w sympoz jum,  o-
świadczyli,  że a g e n c j a  od­
nosi s i ę  przychylnie  d o  te­
go p r o j e k t u .  Nie w y k l u c z a  
się, że n iektóre  z as teroi­
d ó w  zostaną zbadane p r z y  
pomocy „promu kosmiczne 
go",  z n a j d u j ą c e g o  s ię  obec­
nie W s t a d i u m  prób.  Cho­
dzi zwłaszcza o t e  as tero­
idy, k t ó r y c h  o r b i t y  przeci­
n a j ą  s i ę  z orbitą  z iemską.  

Prowokacyjne wiece 
rasistów w Wielkiej Brytanii 
Po r a z  drug i  w c i ą g u  o -

statnich trzech dni  w W i e l ­
k i e j  Brytani i  doszło d o  
„gwałtownych s ta rć  s p r o ­
w o k o w a n y c h  przez n e o f a ­
s z y s t o w s k i  f r o n t  narodo­
w y " .  15 b m .  w Bi rming­
h a m  w i e c  neofaszystów,  
zwołany d la  poparcia ich 
k a n d y d a t a  w w y b o r a c h  u -
zupełniających dó par la­
mentu, przewidzianych na  
na jb l iż szy  czwartek,  za­
kończył s ię  k r w a w y m i  z a j ­
ściami, w których inter­
weniowała oolicja.  Wiele  
osób zostało rannych.  O f e n s y w a  neofaszystów 
budzi  coraz w i ę k s z e  za­
niepokojenie w ś r ó d  postę­
p o w y c h  kół b r y t y j s k i e j  o -
pinii publ icznej .  Niewielki,  
a l e  zdecydowany w dzia­
łaniu, o p e r u j ą c y  demago­
giczną, ras i s towską  ideolo­
gią „front  n a r o d o w y "  l i­
czy n a  zastraszanie  i ogłu­

pianie  zdezorientowanych 
B r y t y j c z y k ó w .  P o ż y w k ą  
d la  „frontu  n a r o d o w e g o "  
j e s t  r e k o r d o w e  bezrobocie, 
i n f l a c j a .  

Si lnie  k r y t y k o w a n a  j e s t  
p o s t a w a  władz, k t ó r e  mi­
mo n a c i s k u  różnych kół 
społecznych, od komuni­
s t ó w  b r y t y j s k i c h  p o  ducho­
w i e ń s t w o  Kościoła ang l i­
kańskiego,  n i e  w y d a ł y  z a ­
kazu p r o w o k a c y j n y c h  de­
monstrac j i  neofaszys tów.  

Ostatnia  demonst rac ja  
' rontu w Birmingham,  j a k  

r ó w n i e ż  poprzednia w Lon­
dynie, miała w y r a ź n i e  pro­
w o k a c y j n y  c h a r a k t e r .  Zor­
ganizowano ją  w okręgu  
zamieszkanym w 40 proc. 
przez ludność kolorową, 
zaś  hasłem w i e c u  było u s u ­
nięcie z W i e l k i e j  Brytani i  
imigrantów pochodzenia 
a f r y k a ń s k i e g o  i a z j a t y c k i e ­
go. (PAP) 

Nowy paradoks azjatycki 

Nadwyżki zboża i miliony głodujących 
N a j n o w s z y  r a p o r t  a z j a ­

tyckiego b a n k u  , rozwoju,  
poświęcony rolnictwu w 
A z j i  w minionym dziesię­
cioleciu, zwraca  u w a g ę ,  że 
w k r a j a c h  takich j a k  Indie 
czy Filipiny, gdzie „dosłow 
nie  miliony ludzi nadal  
chodzą spać  głodne", nagro  
madziły s ię  równocześnie 
znaczne n a d w y ż k i  zboża. 

Przyczyną tego z j a w i s k a ,  
k t ó r e  można b y  n a z w a ć  
n o w y m  p a r a d o k s e m  a z j a ­
tyckim.  są nierówności  spo  
łeczne i w y n i k a j ą c y  z nich 
b r a k  dostatecznej  zdolności 
n a b y w c z e j  w ś r ó d  w a r s t w  
najuboższych.  

W Indiach p a ń s t w o w e  
r e z e r w y  zboża osiągnęły 
ostatnio 22 miliony ton, co 

Gang k a w o w y "  w Paryżu i /  

Od k i l k u  miesięcy n a  te­
renie  P a r y ż a  i j e g o  przed­
mieść  działa „gang k a w o ­
w y " ,  k t ó r y  w y k o r z y s t u j ą c  
f a k t .  iż ceny k a w y  n a  r y n ­
k a c h  ś w i a t o w y c h  s t a l e  ros­
ną, s tworzył  własny  „czar­
n y  r y n e k "  tego ar tykułu.  
Ceny k a w y  w e  Francj i  
wzrosły b l i sko  dwukrotnie ,  
a l e  równocześnie rząd,  
prowadząc  energiczną w a l ­
k ę  z in f lac ją ,  s t a r a  s i ę  o-
graniczyć t ę  z w y ż k ę  w han 
d l u  detal icznym. Dlatego 
też, właściciele s e t e k  p a r y ­
skich k a w i a r n i ,  k t ó r y m  
zmniejszono m a r ż ę  zysku,  
chętnie z a o p a t r u j ą  s ię  na  
„czarnym r y n k u " ,  gdz ie  c e  
n y  k a w y  s ą  niższe od cen 
of ic ja lnych.  

„Gang k a w o w y "  podzielo 
n y  n a  k i l k a  g r u p  terytor ia l  
nych, d o k o n u j e  kradzieży  
w magazynach w i e l k i c h  d o  
m ó w  t o w a r o w y c h ,  składach 
portowych,  b ą d ź  też  napa­
d a  i okrada  ciężarówki  
przewożące  ładunki k a w y  
z Antwerpi i ,  H a w r u ,  Mar­
syl i i  i inych por tów d o  
P a r y ż a .  Kradzież  ciężarów­
k i  z a w i e r a j ą c e j  z w y k l e  ła­
d u n e k  500 k i l o g r a m ó w  k a ­
w y  przynosi  zyski  w w y ­
sokości  100 tys .  f r a n k ó w .  
Skradziona k a w a  j e s t  n a ­
s tępnie  s p r z e d a w a n a  w 
3—5-kiIogramowych por­
c jach  właścicielom k a w i a r  
ni n a  przedmieściach P a r y ­
ża.  (PAP)  

s tanowi  20 proc. rocznych 
zbiorów zboża w t y m  k r a ­
j u .  Równocześnie miliony 
bezrolnych mieszkańców 
w s i  i n d y j s k i e j  z a d o w a l a j ą  
s i ę  j e d n y m  posiłkiem dzień 
nie. 

Rapor t  s twierdza,  że je ś l i  
mimo k o n t r a s t ó w  społecz­
nych i b iedy  w A z j i  połu­
d n i o w e j  n ie  doszło dotych­
czas do rewoluc j i ,  stało s i ę  
to głównie z powodu „nie­
p o j ę t e j  d la  cudzoziemców" 
cierpliwości  A z j a t ó w .  Bank 
ostrzega j e d n a k ,  że m a s y  
południowoazjatyckie  mogą 
zacząć r e a g o w a ć  inaczej  na 
s w ą  niedolę, j e ś l i  r z ą d y  
nadal  będą tak  b ierne  w o ­
bec  niesprawiedl iwości ,  j a k  
dotychczas.  

Według raportu,  spoży­
cie żywności  per  capi ta w 
A z j i  południowej  i połud­
niowo-wschodniej  u t rzymu 
j e  s i ę  od 20 l a t  na  n i e z m i e  
ntonym poziomie — nie­
spełna 2000 kalor i i  dzien­
nie. Oznacza to, że poziom 
życia w a r s t w  n a j b i e d n i e j ­
szych w t y m  regionie  j e s t  
dziś  niższy niż przed 20 
l a t y .  „Większość ludności 
j e  m n i e j  n iż  potrzebne j e s t  
d la  zachowania z d r o w i a "  — 
s twierdza  lakonicznie r a ­
port  b a n k u .  (PAP) 

Zbliża się d o  końca harcerska operacja „Bieszczady 40". W tym roku j e j  uczestnicy 
a było ich p o n a d  sześć tysięcy, pracowali na różnych bieszczadzkich budowach, przy 
budowie dróg, pielęgnacji  lasów, zakładaniu pól namiotowych i wytyczaniu nowych 
szlaków turystycznych. 

No zdjęciu:  w obozie harcerzy ze Skierniewic, CAF - l o k a j  * Telefoto 

Wysoka woda na Odrze 
coraz bliżej Szczecina 

Sierpniowa pogoda n a ­
d a l  przysparza  w i e l u  kło­
potów, przede  w s z y s t k i m  
rolnikom. Na s k u t e k  opa­
dów,  k tóre  w w i e l u  r e j o ­
nach k r a j u  miały ostatnio 
c h a r a k t e r  ciągły, lokalnie  
wylały  na  pola r o w y  m e ­
l ioracyjne,  a gdzieniegdzie 
również  m n i e j s z e  nizinne 
rzeki .  

Po i n t e n s y w n y c h  d e ­
szczach, j a k i e  u t r z y m y w a ­
ły s ię  przez d w a  dni  w cen­
t r a l n e j  Polsce, wys tąp iło  
zagrożenie na  rzece Dłu­
g i e j  w gminie  Hal inów w 
stołecznym w o j .  w a r s z a w ­
sk im.  Rzeka  wys tąp iła  z 
brzegów,  z a l e w a j ą c  użytk i  

zielone i g r u n t y  orne  n a  
łącznym obszarze  około 200 
ha.  Zalanych zostało t a k ż e  
10 b u d y n k ó w  gospodar­
czych. W okolicy w s i  Ci­
sie, w t e j  s a m e j  gminie, 
w o d a  przelała s ię  przez lo­
kalną drogę, p o w o d u j ą c  w 
n i e j  w y r w ę ,  podmyła przy  
czółek mostu żelbetowego 
oraz zniszczyła d r e w n i a n y  
most. Poziom w o d y  w Dłu­
g i e j  zaczął j u ż  opadać i 
przystąpiono d o  u s u w a n i a  
szkód wyrządzonych  przez 
wodę.  

Odrą  przemieszcza s ię  
k u l m i n a c y j n a  f a l a .  S t a n  
a l a r m u  powodziowego u -
t r z y  m y w a n y  j e s t  n a d a l  w 

w o j e w ó d z t w a c h  je leniogór­
skim, legnickim, zielono­
górskim, gorzowskim oraz  
szczecińskim — ostatnim 
rejonie,  przez k t ó r y  prze­
pływa „ w y s o k a  w o d a "  n a  
Odrze zanim spłynie d o  
morza. 

P r z e w i d u j e  się, że  s p ł y w  
f a l i  p o w o d z i o w e j  d o  Za­
l e w u  Szczecińskiego, co j u ż  
w k r ó t c e  nastąpi,  powinien 
przebiegać spokojnie .  

T r w a  r ó w n i e ż  intensy­
w n a  praca  nad  u s u w a n i e m  
s k u t k ó w  gradobić, j a k i e  p o  
r a z  d r u g i  w t y m  r o k u  n a ­
wiedziły t y m  r a z e m  w so­
botę  i niedzielę w o j .  l e­
szczyńskie.  (PAP) 

£ ) l  r X *  l i T r  z , e n i s o w , c l  

Kolarze w drodze 
do Wenezueli 

Sympatycy kolarstwa żegna-
li wczoraj na Okęciu ekipę 
polskich szosowców i torow-
ców, która via Frankfurt nad 
Menem udała się do San 
Criostobal w Wenezueli na 
kolarskie mistrzostwa świata 
(24. 8 . - 4 .  8.). Z powołanej 
do reprezentacji piętnastki za­
wodników wyruszyło 16 hm. 
czternastu kolarzy. Spędzą oni 
jeden dzień we Frankfurcie, 
gdzie dołączy do pozostałych 
JANUSZ KIERZKOWSKI. Od­
lot z Frankfurtu do Caracas 
przewidziany jest .17 hm. ra-

Óto co mówią niektórzy 
z naszych zawodników na te­
mat oczekującej ich próby: 

RYSZARD SZURKOWSKI — 
„Nie mam w tym roku ro­
zeznania sił przeciwników. Z 
tych zagranicznych rywali 
których obserwowałem naj­
mocniejszą drużynę powinni 
mieć kolarze ZSRR, a „czar­
nym koniem" mistrzostw mo­
gą okazać się Szwedzi. Ocze­
ku ję  miejsca w pierwszej 
trójce w wyścigu drużyno­
wym. a z formy naszego 
kwartetu zaczynamy już być 
zadowoleni. Bardzo mocni by­

li również naei mlodai kole­
dzy w drużynowym Pucha­
rze PKOl. i wygraliśmy z ni­
mi z dużym trudem". 

STANISŁAW SZOZDA — 
„Moja forma już szła w gó­
rę i podczas górskiego wyści­
gu w okolicach Polanicy by­
łem pełen optymizmu. Nieste­
ty, pechowa wywrotka znowu 
zakłóci tok moich przygoto­
wań. Jedziemy trochę w nie­
znane. Nigdy nie startowaliś­
my w wenezuelskim klimacie. 
Tadeusz Zawada, który tam 

kortów 
w S J S f f  
„Valerlo" wygrywając ,,,, 
Wenecji z Czechosłowacji 

# W finale tenisowego ^ 
nieju w miejscowości ^ 0 -
(stan Ohio) A r g e n t y n ^ »  efy< 
itlermo Vilas pokonał A g;J, 
kanina Briana Gottfried» w 6:1. Warto dodać, że J "  
już piąty kolejny «urn 
kortach ziemnych, przez Vilasa w okresie 
nich czterech tygodni. ^ 

# W Toronto r o z p p j i -mam # tenisowe międzynarodowe 
strzostwa Kanady. W 
szych spotkaniach P %  no-
rundy Corrado Barazzut 
konał Briana Teachęra c, 7:5. Paragwajczyk Victoi' $ 
ci wygrał z indyjskim  1

 j;j, stą Vijaiem Arnritrajew' y. 
3:6, 6:1, » nm scanion " M  
minował 

25 lat gdyńskiego Startu 
START w Gdyni istnieje __ 
1952 roku. a jego współzałoży­
cielami są m. in. dyrektor 
Bogdan Majewski Włodzimierz 
Kobrzyński — obecny wice­
prezes Krajowego Związku 
Spółdzielni Meblarskich w 

Warszawie. 
Od chwili powstania klubu, 

rozwijał się on prawidłowo, 
choć z biegiem czasu zrezy­
gnowano z niektórych dyscy­
plin sportowych. Jego oddzia­
ływanie na szerokie rzesze 
spółdzielców wzrosło z chwilą 
objęcia prezesury klubu przez 
Bogdana Cwalińskiego — pre­
zesa Meblarskiej Spółdzielni 
Pracy „Dąb" w Gdyni, jak też 
powołanie mgr. Jerzego Meler-
skiego z Wojewódzkiej Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Che­
micznego „Postęp" w Sopocie 
na wiceprezesa do spraw spor 
towych. Wydatnie też wspo­
maga działalność klubu Ma­
rian Barański — sekretarz Ko­
mitetu Branżowego Spółdziel­
czości Pracy PZPR w Gdyni. 

Obecnie SKS Start w Gdy­
ni liczy ok. tysiąca członków. 
To nie tylko pracownicy spół­
dzielni pracy, ale i młodzież 
studencka, szkolna. Spółdziel­
czy Klub Sportowy Start po­
siada kilka sekcji: gimnastyki 
artystycznej (mistrzyni Polski 
Renata Urbanik) jazdy szyb­
kiej  na lodzie, koszykówki 
mężczyzn, siatkówki kobiet i 
sekcję sportu masowego. W 
te j  ostatniej, klub ma szczegół 
nie duże osiągnięcia, zwłśsz-
cza w "badmintonie i tenisie 
stołowym. Jeśli chodzi o sport 
masowy, to klub uczestnicząc 
we współzawodnictwie w skali 
wojewódzkiej, zajął w ub. ro­
ku I miejsce. 

Klub gdyński, jeśli chodzi o 
gimnastykę artystyczną, od 
wielu lat utrzymuje w kra ju  
prymat. Czterokrotnie zdobył 
Puchar Polskiego Związku 
Gimnastycznego, k l u b  ma też 
swoich przedstawicieli w mło­
dzieżowych kadrach narodo-

SKS Start w Gdyni ma wła­
sną, dobrze wyposażoną halę 
sportową z zapleczem, mile u-
rządzoną kawiarnię, ozdobio­
ną emblematami wszystkich 
dotychczas odbytych olimpiad. 

Każda sekcja ma kilka grup 
szkoleniowych. znajdujących 
się pod fachową opieką kadry 
trenerskiej i instruktorskiej. 
Kadrę tę stanowią: mgr Ad­
riana Studzińska i mgr C*e-
sława Narloch (gimnastyka ar­
tystyczna). mgr Zbigniew Żu-
chnicwski, mgr Wojciech Ka­
puściński, mgr Jerzy Makoś, 
Ryszard Tomaszewski (koszy­
kówka mężczyzn), mgr Maciej 

Skład Austrii 
na mecz z Polską 

i Polską, który o d b * # '  
w Wiedniu 24 sierpnia-

W 16-osobowej kadi^e
 Jflns< 

leźli się: Koncilia ( S S ^ d »  
bruck), Baumgartner srws 
Pezzey (SSW Innsbruck). ^ 
sidis (Rapld Wiedeń), ** 
berger (Voest Linz), 
(Admira Wacker w 8ft), Hattenberger (VFB s t  pro»^ 
Jara (MSV Duisburg), 
ka (Austria Wiedeń), (Rapid Wiedeń). Stenng ' trii TnnshrunlrN Pirknef 

Helmut Senekowłtsch — tre­
ner piłkarskiej reprezentacji 
Austrii ustalił skład kadry na 
zbliżający się towarzyski mecz 

Chicewicz, mgr Jan Sobczyka, 
Józef Kapczyński (siatkówka 
kobiet), mgr Matek Zieliński, 
Andrzej Kowalski, inż. Jan 
Szmid (siatkówka mężczyzn), 
Jan Michalski, Wiesława i Wie 
sław Ogońscy (jazda szybka 
na lodzie) Wyróżniającym się 
od wielu lat społecznym in­
struktorem sportu masowego 
jest Jan Gruba, 

Warto jeszcze wspomnieć, że 
SKS Start w Gdyni ma patro-
nat nad Szkołą Sportową nr 
14 w Gdyni 1 w szerokim za­
kresie prowadzi pracę z mło­
dzieżą, odnotowując na tym 
odcinku poważne osiągnięcia, 
zwłaszcza w preferowanych 
przez siebie dyscyplinach spor 
towych. 

M. E. 

Innsbruck), Pirkner 

Rotterdam). Reze rwo wyga defl. 
Obermaier (Austria « 
Welzl (SSW Innsbruck), p». 

Kadra zbierze się na w 1  ^ 
waniu w Lindabrunfl 
Wiedniem 1 w najbll*5®* fe!-
tę rozegra spotkanie * ^ 
ne na Wiener Stadion ^ 
d z i e ż o w ą  r e p r e z e n t a c j ą  ^ 
(do lat 81). MłodzleżóW* ¥ 

stril spotka się 23 sierp ui 
Gdańsku ze swoimi 
rówieśnikami. 

Windsurfing staje  si< coraz popularniejszy.  e f  
Fot. Z. K ° s y  

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 
sierpnia 1977 r. odszedł od nas na zawsze 

inż. G W I D O  M U R Z Y Ń S K I  
długoletni Starszy Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Gdańsku, członek Komisji Rewizyjnej przy Iz­
bie Rzemieślniczej w Gdańsku, przewodniczący 
Rady Sp ni ,,Wojewódzka Budowlana" w Gdań­
sku, były radny Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku. Odznaczony: Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. odznaką Zasłużony Działacz Ruchu Spół­
dzielczego, honorową odznaką Rzemiosła Woje­
wództwa Gdańskiego, honorową odznaką Rzemio­
sła, honorową odznaką „Za Zasługi dla Miasta 
Gdańska'» i innymi dyplomami i odznakami. 

W Zmarłym tracimy ofiarnego i długoletniego 
kolegę 

zarząd, członkowie i kierow­
nictwo Cechu Rzemiosł Budo­
wlanych w Gdańsku 

C Z E Ś Ć  J E G O  P A M I Ę C I !  
Wyprowadzenie zwłok o godzinie lł * kaplicy 

cmentarza Centralnego na Srebrzysku w dniu 
18 sierpnia 1877 r. 

Dnia 13. 08. 1977 r. zmarła przeżywszy lat 66 
droga, kochana matka, teściowa i babcia 

Z O F I A  THEIS 
* domu RYBARCZYK 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele św.  Stanisława Biskupa w Gd.-Wrzeszczu, 
przy ul. Dzierżyńskiego to. dnia 18. 68. 77 r. 
o godz. 7.30. 

Dnia 1* sierpnia 197? r. zmarł nagle w wieku 5$ 
lat, kochany ojciec i mąż 

T A D E U S Z  PIĘTKA 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

17 sierpnia 1977 r. o godz. l i  w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego we Wrzeszczu. Pogrzeb odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 15 na cmenta­
rzu Centralnym we Wrzeszczu, o czym powiada­
miają wszystkich życzliwych Zmarłego pogrążeni 
w głębokim żalu 

tona, synowie, rodzina 

Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie 

ś. t P-

JÓZEFA P i S K O Z U B  
najdroższa żona, matka, synowa, bratowa i ciocia 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
17 sierpnia 1977 r. o godzinie 8 w kościele para­
fialnym w Gdańsku-Jelitkowie. Pogrzeb odbędzie 
się w dniu 17 sierpnia 1977 roku o godzinie 11 
na cmentarzu Centralnym we Wrzeszczu. 

Pogrążona w głębokim smutku 
RODZINA 

że w dniu 

mgr J Ó Z F A  P I S K O Z U B  
nieodżałowana 

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 
składają 

dyrekcja, rada zakładowa i współpra­
cownicy Biura Planowania Przestrzen­
nego nr 2 w Gdańsku 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 sierpnia 1977 roku 
o godz. 11 na cmentarzu Centralnym. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 . 08. 1977 r., zmarł ukochany mąż, ojciec, brat, 
dziadek 

GWIDO MURZYŃSKI 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 18. 

06. 1977 r. o godz. 11 w kościele Parafialnym we  
Wrzeszczu ul. Mireekiego. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
18 na cmentarzu Srebrzysko we Wrzeszczu. 

G RODZINA 

Kol.  Stanisławowi Sobeckiemu 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu tragicznej 

śmierci 

S Y N A  D A R I U S Z A  
składają 

koleżanki i koledzy * F-ki Maszyn i Urzą­
dzeń Spożywczych „Spomasz" w Gdańsku 

Drogiej koleżance 

Alicji  Lewandowskiej 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

M A T K I  

współpracownicy ze stołówki I bufetów 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku, 

Koledze mgr. inż. Janowi Kalacie 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  
składają 

dyrekcja, rada zakładowa, oraz koleżanki 
I koledzy z Biura Studiów i Projektów 
Radia i Telewizji Oddział Gdańsk. 

K-62H 

Głównej  księgowej Irenie Lipce 
z powodu zgonu 

M A T K I  
wyrazy głębokiego współczucia 

składają 
dyrekcja, POP, Ognisko ZNP 1 współpra­
cownicy ZSB nr «. 

ASYSTENT udziela korepe- FIATA 125p, rok produkcji 
łycji - matematyka, fizy-  l i p i € c  1 O T 3  _ sprzedam, 
ka. Telefon 63-12-87. Dzwonić: Starogard Gd. 

' G 1 9 1 4  teł. 26-28. P M4 
„LINGWISTA - OŚWIATA" 
przyjmuje zapisy na kursy 
jeżyka angielskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego, fran 
cuskiego i hiszpańskiego 
przygotowujące do egzami­
nu państwowego. Zgłosze­
nia: Wrzeszcz, Waryńskie­
go 4, telefon 41-21-82. 

SAMOCHÓD dostawczy R-20, 
stan idealny, przebieg 
21 000 km — sprzedam. 
Hirsz. Czatkowy gmina 
Tczew. P 883 

DO WYNAJĘCIA duży po­
kój  z kuchnią w M-3. Zgło­
szenia: sobota 3 września 
— Zaspa, Startowa 7 C m 5. 

SOPOT — mieszkanie trzy­
pokojowe, spółdzielcze, ty­
pu M-5, w pobliżu pętli 
trolejbusowej (drugie pię­
tro), zamienią na cztery po­
koje, przeznaczone do wy­
kupu. tylko Sopot. Oferty 
.,3299", Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 

egzaminć 
strzowskich w zawodach 
krawiectwo damskie, mę­
skie, dziewiarstwo, kuśnier 
stwo i kaletnictwo organi­
zuje: Zakład Doskonalenia 
Zawodowego. Rozpoczęcie 
zajęć 16 września o godz. 
16.00. Obowiązuje przed­
płata Informacje i zapisy 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Ki­
szewskiego 12, teł. 41-03-62. 

imm 

FABMACEUTKA, po stu­
diach, poszukuje pokoju w 
Trójmieście. Oferty „3263", 
Biuro Ogłoszeń. 86-958 
Gdańsk. 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju na okres pół roku. 
Oferty .,3279", Biuro Ogło­
szeń, 86-988 Gdańsk. 

TOKARZA, szlifierza — 
polemika oraz uczniów — 
zatrudnię. Tel. 31-84-88. 

0,49 ha SADU z ropoczętą 
budową domu, 7 km od 
centrum Gdańska — sprze­
dam. Oferty „2319", Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

DR KRAJEWSKI skórne 
weneryczne. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 24, telefon 41-06-47. 

GABINET odchudzania 
Gdańsk-Wraeszcz, Lendzio-
na 5 b/2. G 2679 

PRZEPROWADZKI. Telefon 
24-02-69, godz. 18 — 20̂  ^ 

Komunikat 
Pomorskie Zakłady Gazownictwa Oddział Sieci i Ob­
sługi Odbiorców w Gdyni, ul. Żeromskiego 18 tel. 
20-44-73 lub 79 zawiadamiają P T .  Odbiorców gazu w 
dzielnicy Gdynia-Grabówek od TOSU do ulicy War­
szawskiej, źe w związku z likwidacją gazociągu „sta­
rego układu" w dniu 17 08. 1977 r. w godz. 8.00—14.0*» 
nastąpi spadek ciśnienia gazu z możliwością całkowi­
tego zaniku. W związku z powyższym prosimy uprzej­
mie o zachowanie szczególnej ostrożności przy korzy­
staniu z przyborów gazowych w tym okresie. K-6305 

D O  M I E S Z K A Ń C Ó W  I P R Z E C H O D N I Ó W  

UL. J A Ś K O W A  D O L I N A  W G D A Ń S K U - W R Z E S Z C Z U  

W zwiqzku z przebudową i modernizacją ul. Jaśkowa Dolina, 

w wyniku której następuje wymiana uzbrojenia podziemnego -

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót W o d .  I Kon. w G d a ń s k u  

uprzejmie prosi mieszkańców i przechodniów ul. Jaśkowa Dol ina 

o zachowanie szczególnych środków ostrożności przy poruszaniu 

się wzdłuż wykopów. 

Obarierowanie krawędzi głębokich ł szerokich wykopów jest ostrzeżeniem 
o niebezpieczeństwie dla użytkowników drogi i przejść. Jego przekroczenie 
lub niszczenie grozi wypadkiem. Szczególną opiekq należy otaczać dzieci i 
nie dopuszczać d o  zabawy w pobliżu wykopów, pracującego ciężkiego sprzę­
tu budowlanego ora i  w miejscach składowania materiałów budowlanych. 

Ponieważ prowadzona w szerokim zakresie przebudowo ut. Jaśkowa Dolino 
stwarza duże kłopoty użytkownikom drogi jak i mieszkańcom - kierownictwo 
robót przeprasza mieszkańców i zapewnia, że inwestycja to zostanie wyko­
nana w skróconym cyklu budowy. K-6000 

U W A G A ,  S Z A N S A  
Jeżeli nie posiadasz konkretnego zawodu, pracę chcesz P° ^ 

czyć z nauką, odbyć szkolenie wojskowe w oddziale samoobf0  

z przeniesieniem d o  rezerwy, 

T O  W Y K O R Z Y S T A J  SZANSĘ 

i zgłoś się d o  9-1 Ochotniczego Hufca  Pracy F S Z M P  w K o l b u ^ 6  

woj. gdańskie, ul. Tysiąclecia 5, tel. 373, nr kodu 83-050, ktô Y 

OGŁASZA ZAPISY 
n a  rok szkolny 1977/78 

Przyjęcia d o  hufca trwać będą od T. IX. 1977 r. d o  1. % ^ 
roku. Pobyt w hufcu trwa 2 lata. W okresie pobytu w hufcu  0 1 0  J 
ukończyć 2-letnią Zasadniczą Szkołę Budowlaną i zdobyć i a *  

# z b r o j a r z  - beton iarz  # m u r a r z  - t y n k a r z  # e l e k t r y k  

W a r u n k i  przyjęcia: 

# w i e k  17—22 lata 
ukończona  szkoła p o d s t a w o w a  

# d o b r y  s tan  z d r o w i a  

- w y j ą t k o w o  d l a  k a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  7 k l a s  szkoły p o d s t a ^ a .  
w e j  i s t n i e j e  m o ż l i w o ś ć  ukończen ia  8 k l a s y ,  a n a s t ę p n i e  p o d } S c i a  

u k i  w Zasadnicze j  Szkole  B u d o w l a n e j .  

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: 

# d o w ó d  tożsamości  z a d n o t a c j ą  o z a m e l d o w a n i u  
# ks iążeczkę  w o j s k o w ą  l u b  z a ś w i a d c z e n i e  o r e j e s t r a c j i  

ś w i a d e c t w o  s z k o l n e  
# 4 f o t o g r a f i e  

J u n a k o m  p r z y s ł u g u j e  w y n a g r o d z e n i e  z g o d n e  z u k ł a d e m  zbit> r°1  

p r a c o w n i k ó w  b u d o w n i c t w a .  

Po u k o ń c z e n i u  2-letnie j  Zasadnicze j  Szkoły B u d o w l a n e j  P r z e d s t ó ^ '  
s t w o  P r o d u k c j i  B e t o n ó w  B u d o w n i c t w a  Rolniczego „ROLBET" w 
d a c h  z a p e w n i  a b s o l w e n t o m  pracę  w w y u c z o n y m  zawodz ie .  

Dla a b s o l w e n t ó w  Zasadnicze j  Szkoły B u d o w l a n e j  i s t n i e j e  r ó w n i e ż , ^  
ż l i w o ś ć  k o n t y n u o w a n i a  n a u k i  w w i e c z o r o w y m  l u b  z a o c z n y m  T e c b n ^  
B u d o w l a n y m .  

Bl iższych i n f o r m a c j i  u d z i e l a  K o m e n d a  9-1 OHP FSZMP, 83-050 £ 0  

b u d y ,  u l .  Tys iąc lec ia  5, t e l e f o n  K o l b u d y  373. 
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Gdański „Bałtyk" 
ze znakiem ..1" 

A l f o n s  S z y n k o w s k i ,  Józef  
T o m c z y k ,  I r e n a  Uranów-
ska... Zresztą 

C k a r m e i £ ^  2 0  t o n  b ó w  ~~ m 6 w i  d a l e5 ~~ nie 
8alantJr« 11 P t o n  m a m  ż a d n y c h  k o m p l e k s ó w  

J ; '  5 ton s p , i  c z e > c o I a d o -  w o b e c  i n n y c h  zakładów.  W 
0 r az  ^ % 7 ^ k  i chał* t e j  c h w i l i  p o s i a d a m y  26 n i e  s p o s ó b  w y m i e n i ć .  

U,™ ton czpirM j l i e d a w n a  z n a k ó w  j a k o ś c i  „1", a s ta-  —• A u r l o p y ?  
(z cze-  r a m y  s i ę  o d w a  z n a k i  „Q" — Dostosowane  są o n e  

1 są kłopoty,  n a  karmelkfc  i s e z a m k i .  D o  d o  m i e s i ę c z n y c h  r e m o n t ó w  
o w e  zdroża-  tychczas  j e d y n y  w b r a n ż y  o k r e s o w y c h .  N a  p r z y k ł a d  

z n a k  „Q" p o s i a d a j ą  torci- w c z e r w c u  b y ł  r e m o n t o w a  
k i  o d  „Wedla" .  n y  z a k ł a d  n r  2 w e  W r z e s z -

u b i e g ł y m  r o k u  h a n  c z u .  W t y m  czasie  załoga 

•SS\_ 
. y n i  Później). P ia-

» " «  

B i f 5 1  W: J d e l  zareklamował korzystała z ur lopów i 
0,15 proc. p r o d u k -  w c z a s ó w .  Załogi zakładów 

DrŻM.! .Miejsce ^ j i  „Bałtyku".  Dotyczyły n r  1 w Ol iwie  i n r  4 w 
Wanv!lsbiorstw 2 ^ 1 6  ° n e  głównie o p a k o w a ń ,  k t ó  G d y m  w y p o c z y w a ł y  w l i p  

„Bałtyk"  pos iada  cztery  
z a k ł a d y  — k a ż d y  z n i c h  

w s z y s t k i c h  m a  s w o j ą  specja lność.  Za­
k ł a d  n r  1 w O l i w i e  — t o  
czeko lada  i ga lanter ia  c z e  
k o l a d o w a ,  zakład  n r  2 w e  
Wrzeszczu  — t o  s e z a m k i ,  
chałwa,  a n r  3 — karmel­
k i  i p o m a d k i  mleczne,  z a ś  
n r  4 w G d y n i  t o  — m .  i n .  
c u k i e r k i  d l a  k i e r o w c ó w  

ą jjSĵ asSa 
d a ^ n e U k c j ł  w a r t o ś *  

Stanisław Wiśniewski 

I 
ssg »»"• -do r e  rzeczywiśc ie  pozostawia  

j ą  w i e l e  d o  życzenia. Na­
tomiast  ostatnia  r e k l a m a ­
c j a  e k s p o r t o w a  zdarzyła s i ę  

_ . t r z y  l a t a  temu,  a l e  — j a k  
osńi w l 2 i \ f  ^ k ł a d  w y -  s i ę  okazało — zawinił od-
bv , e i  P r o d n w ^  5 7  P^oc. biorca z Angl i i ,  g d y ż  nie­
co , Z n akfpr^  ] 1  t o  w y r o -  w ł a ś c i w i e  m a g a z y n o w a ł  w y  
„B * tej % f k o ś c i  „1", r o b y .  

•ttg..,, «ce ly5{0Wi" J f  Z l n i e  d a j e  Załoga „Bałtyku"  w e  
pro^i r e n . ^  m i e j  Wrzeszczu t o  — podobnie 

~ a . 0 W a h o  N a j b a r d z i e j  j a k  w całym p r z e m y ś l e  

cu i od 1 s ierpnia  r u s z y ­
l i ś m y  z produkc ją  w w y r e ­
montowanych zakładach, rządzeń  przeprowadzony  zo 

t z w .  j o g i  czyli  d m u c h a n y  
r y ż  o b l e w a n y  czekoladą.  
W przyszłym r o k u  zakład 
w G d y n i  z a j m i e  s i ę  o b r ó b  
k ą  z iarna  s e z a m o w e g o  d o  
p r o d u k c j i  chałw i sezamek.  
(Do t e j  p o r y  o b r ó b k ę  zia­
r n a  s e z a m o w e g o  prowadził  
zakład w Łodzi, k t ó r y  
t r u d e m  n a d ą ż a  za  potrze­
b a m i  k r a j o w e g o  przemysłu 
cukierniczego). Montaż u 

I 

1 r> 

s p o ż y w c z y m  — głównie lco 
^ z n ^ k i e t r T ' ^ '  g r o b ó w  biety,  k t ó r e  s tanowią  80 
Ha i i e  zalr> J a k o ś c i  „l''» proc.  ogółu zatrudnionych.  
tle J? r *ysi} e i f

 a d u  o d  s t y c z -  T o  dobrze,  a l e  i ź le :  na  
r o k u  w zmo p e w n o  są  b a r d z i e j  zdyscy­

p l inowane  niż mężczyźni, 
a l e  z kolei  j a k  to kobie­
ty... 

— Naj lepszych  p r a c o w ­
n i k ó w  w y r ó ż n i a m y  odzna­
k ą  „Zasłużony d l a  ZPC 
„Bałtyk"  — i n f o r m u j e  d y r .  
M. W i ś n i e w s k i  — k t ó r ą  
n a d a j e  K S R .  W a r u n e k  j e j  

- . , c m  . . — Przed-
; r y  ro^  I e r u 3 e  j u ż  10-Ietni s t a ż  p r a c y  w „Bał 

f s z a  c '  t y k u "  i n ienaganna praca .  

«jiSsrjs 
^iśni®  S Z ^ Z U  ^ C "  ł iaucł jc  <vojlv. » » o i u u c a  j c j  

c ^ 3
 r s t v / e m  , W s k i  p r z e d -  o t r z y m a n i a  t o  p r z y n a j m n i e j  

*^rtv - • klert l ia  4,,i 1ń.Uł«i  , ł«*  13„ł 

«ka i 1, r° 'a CZAWI , l y * u  1 n i e n a g a n n a  pj  
la ? S u sowa'> f * " g d a A  B ierzemy pod u w a g ę  też  

P oWiij  2ych  s t  ̂ d n ą  działalność społeczno-poli-
a — m ? , P o l s c e  — tyczną. Regulamin przyzna  

- — '  j e  posiadaczom odznaki  p e  
w n e  p r z y w i l e j e  n p .  w c z a s y  
w p i e r w s z e j  kole jności .  

— K t ó r z y  z p r a c o w n i k ó w  
są n a j b a r d z i e j  zasłużeni? 
Bogumiła  B i e g n i e w s k a ,  

--u W ł a d y s ł a w  I w a n o w ,  A g n i e -
'i " j  a w e l "  P r o  S 7 k a  Mer  ehe 1, I r e n a  N o w a ­

k o w s k a ,  W ł a d y s ł a w  Poglet  
ka,  Teresa  Ryg ie l ,  J a n i n a  
R y s z k o w s k a ,  A n n a  Syta,  

• 
Jakości w y r o -

Następnie  remontowi  pod­
d a n y  z o s t a j e  zakład n r  3 
w e  Wrzeszczu, a j e g o  zało­
g a  s k o r z y s t a  w t y m  czasie 
z ur lopu.  W s z y s t k i m  chęt­
n y m  z a p e w n i a m y  w c z a s y  
w ośrodkach zakładowych.  
W t y m  r o k u  s k o r z y s t a  z 
nich łącznie 310 osób. 

ROZWINIĘTA  baza r e  
montowa zakładu u-, 
moźliwia n i e  ty lko  

przeprowadzanie  tego t y p u  
robót  w e  w ł a s n y m  z a k r e ­
sie, a l e  n a w e t  n a  p r o d u k ­
c j ę  części do importowa­
n y c h  m a s z y n .  Mechanicy 
„Bałtyku"  to p r a w d z i w e  
„złote r ą c z k i " .  D a w n i e j  po 
d a w a n i e  m a s y  czekolado­
w e j  n a  „ k ą s z e "  odbywało 
s i ę  ręcznie, t e raz  — dzięki  
wdrożeniu  własnych p o m y  
słów — t r a n s p o r t u j e  s i ę  j ą  
przewodami.  Pochodząca ze 
zmielonego z iarna k a k a o ­
w e g o  m a s a  oraz  cukier,  
tłuszcze i inne  składniki  
— w s z y s t k o  t r a n s p o r t u j e  
s i ę  przewodami .  Zwiedza­
j ą c y  zakład n i g d y  n i e  n a ­
d ą ż a j ą  za procesem tech­
nologicznym, b o w i e m  np.  
„nitka p r o d u k c y j n a "  k a r ­
m e l k ó w  kończy s i ę  auto­
m a t a m i  d o  p a k o w a n i a .  R u ­
chy p r a w i e  niewidoczne — 
700 t a k t ó w  n a  minutę  to 
700 zapakowanych  cukier­
k ó w .  

J Ą T z e ś n i a  b r .  

| y  Festiwal Polskich 
^lmów Fabularnych 

K»1' 

w o d a  czysta  i t r a w a  zielo­
n a "  (B. Poręba);  „Inna"  (A. 
Sokołowska); „Karino"  (J. 
Batory) ;  „Naj lepsze w ś w i e  
c i e "  (S. J ę d r y k a ) ;  „Pani Bo 

„Potop", „Noce i dnie",  „Zie 
mia  obiecana",  „Przepra­
szam, czy tu  b i j ą ? " ,  „Ha-
zardziści",  „Smuga cienia"  
i „Ocalić miasto" .  W „ W a  

v a r y  to  j a "  (Z. Kamiński) ;  t r z e "  w G d a ń s k u  prezento-
„Zanim nade jdz ie  dz ień"  
(R. Rydzewski) ;  „Za rok,  
z a  dz ień,  z a  c h w i l ę "  (S. L e  
nartowicz) .  

w a n e  będą f i l m y  dziecięce 
i młodzieżowe, w „Zawi­
s z y "  w e  Wrzeszczu — f i l ­
m y  w o j e n n e  i w o j s k o w e .  

n i a ć  b ę d z i e  j u r y  w skła-
d z i e :  Czesław Pete lsk i  

. , I v  F e  (przewodniczący)  — r e ż y -
^ |skich F i l -  ser;  Z b i g n i e w  K l a c z y ń s k i  

— k r y t y k  f i l m o w y ,  J a ­
n u s z  Rol lck i  — publ icysta,  
J a n u s z  G a z d a  — k r y t y k  f i l  

- jst 

m m  

przeg ląd  
czośći A n d r z e j a  Munka w 
D y s k u s y j n y m  Klubie  Fil­
m o w y m  p r z y  KMPiK oraz  
przeg ląd  f i l m ó w  Grzegorza  
Kró l ik iewicza,  j a k i  w ra­
mach s w o j e g o  cyk lu  „Mło-

6» 

" o w "  . =  Morgenstern  f «  
— reżyser,  Mariusz  D m o ­
c h o w s k i  — aktor,  H e n r y k  

j e  DKF  „Żak". 

Trzeci  j u ż  r a z  F e s t i w a -
:ich "n ^ i l m o w -  K u ź n i a k  — kompozytor,  J a  łowi Polskich Fi lmów  £ a -

y,-»<.«6w y n t j a l n a  R a  n u s z  P r z y m a n o w s k i  — lite,  bu larnych  towarzyszyć  bę-
# t y 5 a w o d o w y c h  r a t ,  Mikoła j  S p r u d i n  — o- dzie  Przeg ląd  F i l m ó w  K r a -
t6stlv»aiU> Do 0 j e v y ó d z k i  w perator,  B o h d a n  Poręba  — j ó w  Nadbałtyckich.  W t y m  
N r«! u  W r > r r i . , r e g u l a m i n u  reżyser ,  Mary la  M i e c i k o w -  r o k u  współorganizatorem 

dn»y.  a d z ° n o  w s k a  — d y r e k t o r  Departa-  t e j  imprezy  j e s t  t a k ż e  Sto-
n zasadnicze mentu  P r o g r a m o w e g o  Na- w a r z y s z e n i e  Działaczy K u l  

czelnego Zarządu Kin.  t u r y  Morsk ie j .  S w ó j  udział 
T r a d y c j ą  gdańsk iego  f e -  w przeglądzie  zapowiedzia-

s t i w a l u  — od początku j e -  ły w s z y s t k i e  k r a j e  nadbał-
' k , nOWy< b e z  g o  istnienia — j e s t  pat ro-  tyckie,  n iektóre  zgłosiły j u ż  

ych nat ,  j a k i  o b e j m u j ą  nad  tytuły r e p r e z e n t u j ą c e  rodzi  
d la  n im wie lkoprzemysłowe za m e  k i n e m a t o g r a f i e  — i t a k  
v a ż  kłady  p r a c y  T r ó j m i a s t a .  P a  z ZSRR zobaczymy  „Sona-

n a  t ronat  ten  p r z e j a w i a  s i ę  w tę  n a d  j ez iorem",  z Danii 
różnych formach,  w ś r ó d  f i l m  zatytułowany  „ A t u  
k t ó r y c h  w y m i e n i ć  w a r t o :  k iery" ,  z Finlandii  „Ol im-
udział p r a c o w n i k ó w  zakła-  p i j s k i e  w a k a c j e " ,  z N o r w e  
d ó w  patronackich w kon- gi i  f i l m  „Żniwa",  z RFN 

—...uw  K 1 .  k u r s o w y c h  p r o j e k c j a c h ,  „Chleb  p iekarza".  F i lmy 
T e  z a k w a l i f i k n  spotkania  i d y s k u s j e  z e k i -  b iorące  udział w III PFKN 

- . p a m i  f i l m o w y m i  w zakła- prezentowane będą  w k i -

G D A Ń -
W t y m  

" k i -

m m  
s -

dach pracy,  p lebiscyt  w i ­
d z ó w  n a  n a j l e p s z y  ich zda 
n iem f i l m  itp.  W t y m  r o ­
k u  f e s t i w a l o w i  p a t r o n u j e  
d z i e w i ę ć  w y b r z e ż o w y c h  p o  

n i e  „Len ingrad"  i w „Go­
planie" .  A Z  

s t a n i e  w e  w ł a s n y m  z a k r e ­
s ie .  Opracowano t e ż  k o n ­
c e p c j e  p r z e b u d o w y ,  na  
zwiększenie  o 100 proc.  p r o  
d u k c j i  poszukiwanych  seza  
m e k  i chałw. (Z 1,5 tys .  
ton na  3 t y s .  ton rocznie). 

YREKTOROWI W i -
| B g n i e w s k i e m u  i całej  

załodze m a r z y  s i ę  b u  
d o w a  n o w e g o  zakładu.  M a j ą  
j u ż  loka l izac ję  w Pruszczu 
Gdańskim.  Nowy zakład 
z a j ą ł b y  s i ę  r ó w n i e ż  obrób­
k ą  z iarna  s e z a m o w e g o  d l a  
potrzeb  k r a j o w e g o  p r z e m y  
słu. P o  co t ranspor tować  8 
tys .  ton z iarna  ze  s t a t k ó w  
do Łodzi i późnie j  z po­
w r o t e m  d o  Gdańska .  Ko­
r z y s t n i e j s z a  będzie  obrób­
k a  w pobliżu por tów.  P o w  
s t a ł y b y  też  m a g a z y n y  d l a  
pot rzeb  e k s p o r t u  i impor  
tu przemysłu cukiernicze 
go. N o w y  zakład pozwolił­
b y  n i e  t y l k o  n a  zwiększe­
n i e  możliwości  p r o d u k c y j ­
nych,  a l e  r ó w n i e ż  przyczy­
ni  s i ę  d o  s tabi l izac j i  za­
łogi. 

W s p o m n i a n y  n a  w s t ę p i e  
kłopot „ B a ł t y k u " .  — to 
z w y ż k a  c e n  z i a r n a  k a k a o ­
w e g o  n a  r y n k a c h  ś w i a t o ­
w y c h .  O b e c n y  i ch  p o z i o m  
j e s t  3,5-krotnte w y ż s z y  n i ż  
n a  p o c z ą t k u  u b .  r o k u  i w a ­
h a  s i ę  w o k ó ł  3200 f u n t ó w  
s z t e r l i n g ó w  z a  tonę.  W I 
k w a r t a l e  b r .  zanotowano 
dużą p o d w y ż k ę  cen tego  s u  
r o w c a  (o ponad 55 proc.), 
co s p o w o d o w a n e  było m. 
in. prognozą zbiorów zna­
n e j  l o n d y ń s k i e j  f i r m y  „Gili 
a n d  D u f f u s " ,  p r z e w i d u j ą *  
ce j ,  ż e  p o p y t  będzie  w y ż ­
s z y  o d  podaży.  Do t a k i e j  
oceny dołączyły s i ę  jeszcze  
różne w y d a r z e n i a  w A f r y ­
ce, k t ó r e  spowodowały nie­
dostateczne d o s t a w y  tego 
ziarna w krótk ich  te rmi­
nach.  

W II  k w a r t a l e  b r .  Komi­
t e t  S ta tys tyczny  Międzyna 
r o d o w e j  U m o w y  K a k a o ­
w e j  dokonał n o w e j  oceny 
n a  r y n k u  z iarna  k a k a o w e ­
g o  s t w i e r d z a j ą c ,  że  j e g o  
zbiory  wyniosą  w b r .  1 431 
tys .  ton, a spożycie 1410  
tys .  ton, czyli  p r z e w i d y w a ­
na podaż m a  b y ć  w y ż s z a  
od popytu  o 20 t y s .  ton. 
Spowodowało t o  chwi lową 
zniżkę cen z iarna k a k a o ­
w e g o .  J e d n a k  s i lne  desz­
cze, k t ó r e  pogorszyły oce­
n ę  zb iorów w Brazyl i i  i u -
t r z y m u j ą c e  s i ę  trudności  
t r a n s p o r t o w e  w A f r y c e ,  
k t ó r e j  p a ń s t w a  są  głów­
n y m  e k s p o r t e r e m  ziarna  
k a k a o w e g o ,  spowodowały  
p o n o w n y  w z r o s t  cen w 
c z e r w c u  i l ipcu.  

ZA Ł O G A  „Bał tyku"  
chciałaby produko­
w a ć  j a k  n a j w i ę c e j ,  

a l e  chcieć to  n i e  z a w s z e  
móc. Kłopoty z z iarnem k a  
k a o w y m  spowodowały,  że  
t rzeba  było zmienić pro­
f i l  p r o d u k c j i .  

W u b .  r o k u  bombonier­
k a  „czarna porzeczka"  
przyniosła „Bałtykowi"  I I  
n a g r o d ę  w o r g a n i z o w a n y m  
przez  naszą r e d a k c j ę  kon­
k u r s i e  „ B u r s z t y n o w y  N e p ­
tun" .  Tegoroczny sz lagier  
„Bałtyku"  — to  I i k w o r k i  
—- „autocafc"  d l a  k i e r o w ­
c ó w  — cukierk i  n a  e k s ­
t rakc ie  k a w y  n a t u r a l n e j .  
W y r ó b ,  j a k i e g o  w Polsce 
d o  t e j  p o r y  n i e  było!  

Czas ż n i w  Fot.  Z. K o s y c a r z  

Zanim trafią 
do każdego budynku 
POWSZECHNĄ j u ż  t u  m .  in.  j e d n o r u r o w y  s y -

p r a k t y k ą  stało s i ę  w s t e m  centra lnego  o g r z e w a -
budownictwie  w y p r ó  nia,  k t ó r y  może zastąpić  

b o w y w a n i e  materiałów w y  powszechnie s tosowany  w 
kończeniowych, urządzeń,  k r a j u  s y s t e m  d w u r u r o w y .  
e lementów wyposażenia  Oszczędności z tego tytułu 
itp. w budynkach d o ś w i a d  — co wykazało  j u ż  do-
czalnych. T e  „generalne świadczalne  w y k o n a n i e  in-
p r ó b y "  poprzedzają  w p r o -  s ta lac j i  w dwóch  b u d y n -
w a d z a n i e  nowości, przesą-  k a c h  — to o 30 proc. m n i e j  
d z a j ą  o ich rozpowszechnia s z e  kosz ty  montażu i 
niu.  Wszechstronnie b a d a -  zmniejszenie  o ok .  20 proc. 
n e  są  chociażby pod w z g l ę  ciężaru przewodów.  Jeszcze 
d e m  przydatności  różnorod e f e k t y w n i e j s z y  j e s t  s y -
n e  materiały i wyposażę-  s t e m  „noziomv".  w k t ó r y  
n i e  z t w o r z y w  sztucznych, wyposażono j e d e n  b u d y -
Podobnie j e s t  z ins ta lac ja-  n e k  n a  w a r s z a w s k i m  osie-
mi  ogrzewczymi,  s a n i t a r n y  d l u  S t e g n y  i k i lkadzie-
m i  i w e n t y l a c y j n y m i .  s i a t  n o w o  w y b u d o w a n y c h  mm 

'-tóre łączone są  za nomo-

Gdy rybom  zabraknie tlenu... 
N o w y  ośrodek h o d o w l a n y  n a r y b k u  k a r p i a  oraz 

białego a m u r a ,  tołpygi  p s t r e j  i b i a ł e j  w R A K O -
W I S K A C H  w w o j .  e l b l ą s k i m  miał  b y ć  j e d n y m  z 
n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h .  T a k  go  op in iowano.  Został 
p r z e j ę t y  d o  eksp loatac j i  w j e s i e n i  u b .  r o k u .  D o  
s t a w ó w  w p u s z c z o n o  w ó w c z a s  ok.  600 tys.  s z t u k  
n a r y b k u ,  przenosząc g o  n a  okres  z i m y  d o  t z w .  
z i m o c h o w ó w .  

JEDNAK z b y t  s z y b k o  pił b r a k  dopływu w o d y  z 
okazało się, że ośro- Nogatu n a  łachy, a d a l e j  
d e k  nie będzie  mógł do s t a w ó w ,  ale  część w o d y  

niestety  spełnić zadania, w z łach przemieściła s i ę  do 
k a ż d y m  raz ie  z wpuszczo- rzeki,  co zmniejszyło głę-
nego n a r y b k u  n i e  w y r o s n ą  bokość s t a w ó w .  B r a k  do­
do,rodne sztuki .  

23 s tycznia  b r .  podczas 
okresowego badania  w o d y ,  
stwierdzono, ż e  w e  w s z y s t  
k ich  s t a w a c h  z a w a r t o ś ć  t le  
n u  była poniże j  normy ż y ­
ciowej .  z a ś  w d w a  dni  póź 
n i e j  zauważono p i e r w s z e  
śnięcia, szczególnie w 
dwóch s t a w a c h ,  gdzie  do­
p ł y w  w o d y  zastał zamknię  
t y  na jpóźnie j .  P o d j ę t o  
w ó w c z a s  wsze lk ie  możl iwe 
czynności w ce lu  ograni­
czenia s k u t k ó w  przyduchy,  
z a s t o s o w u j ą c  k a s k a d o w a ­
nie, w y c i n a n i e  
li.  na  zalecenie służ­
b y  w e t e r y n a r y j n e j  po­
dano w a p n o ,  odcięto do­
p ł y w  w o d y  z łachy, użyto 
pomp, wreszcie  w dniu  30 
stycznia e w a k u o w a n o  na­
r y b e k  d o  innego obiektu,  

ćo w zimie j e s t  t r u d n e  i 
r y z y k o w n e .  W czasie odło 
w u  uzyskano 6155 k g  ż y ­
w e g o  n a r y b k u .  W k i l k a  
miesięcy późnie j  w y d a n e  
zostało orzeczenie o s t r a ­
tach. k t ó r e  oszacowano n a  
4,5 tys .  k g  n a r y b k u  w a r ­
tości 600 t y s .  zł. 

J a k i e  były  przyczyny  
tych s t r a t ?  

p ł y w u  nat lenionej  w o d y  
d o  zimochowów oraz  za­
chodzące w nich procesy 
w e g e t a c y j n e  s p o w o d o w a ­
ły, iż d o  s t a w ó w  napływa  
ła w o d a  bezt lenowa.  

s t a w i e  k t ó r y c h  rozpoczęto s t a w y .  Biuro  p r o j e k t ó w  
ich eksp loatac ję  i z imowa-  j e s t  n a  półmetku opraco-
n i e  n a r y b k u  z pominięciem w y w a n i a  d o k u m e n t a c j i  t e -
a n a l i z y  dotyczącej  j a -  chnicznej  i w przyszłym 
kości  w ó d  Nogatu, b e z  u -  r o k u  zamierzal i śmy rozpo-
względniania  odprowadza-  cząć t ę  i n w e s t y c j ę .  W y s t ą -
n y c h  t a m  śc ieków itp.  No p i l i śmy j e d n a k  d o  Instytu-
tak,  a l e  Nogat o f ic ja ln ie  za t u  R y b a c t w a  Sródlądowe-
k w a l i f i k o w a n y  j e s t  do g o  z wniosk iem o w y p o w i e  
wód... czystości I k a t e -  dzenie  s ię  przez  n ą u k o w -
gor i i ! ! !  ców, czy wobec  i s tn ie ją-

i i t s l  
d o w a  obiektu.  Nasz pro­
g r a m  i n w e s t y c y j n y  n i e  zo­
stał zmieniony — d o d a j e  
p o  chwi l i  d y r .  P a w l u c z u k .  
— Chciel ibyśmy j e d n a k  u -
n i k n ą ć  p r z e s t o j ó w  i w r e s z ­
cie r u s z y ć  z produkc ją  r y b  
słodkowodnych pełną p a r ą .  
W 1978 r o k u  w c h o d z i m y  do 
obiektu p s t r ą g o w e g o  w 
Paraszynie  n a  rzece  Łebie, 
w y k a ń c z a m y  obiekt  w Ru-

Maria Leng 

sk i  zostały w y c i ą g n i ę t e  
. te j  całej s p r a w y ?  

— W R a k o w i s k a c h  nic 
s ię  t e r a z  n i e  d z i e j e  — usły 
szałam — n a w e t  w o d y  są  
spuszczone. Przez p e w i e n  

IMO takiego stano- czas b a z o w a l i ś m y  n a  naryD dzie Młyn, p o w s t a j ą  ośrod-
# #  w i s k a  s ą d u  w środo  k u  ciepłolubnym, s p r o w a -  k i  p s t r ą g o w e  w B o r s k u  i w 
• * w i s k u  r y b a c k i m  n a -  dzonym z Gosławic, a l e  z Sulęczynie,  przewidz iana  

d a l  p r z e w a ż a  pogląd,  że powodu nie  s p r z y j a j ą c y c h  j e s t  b u d o w a  ośrodka d la  
przeręb-  n a r y b e k  z a s t a ł  w y t r u t y  w a r u n k ó w  wiosennych w y  r y b  nizinnych (karpia  i l i -

s " śc iekami g d y ż  ten re jon  stąpiły poważne  śnięcia. na)  w okolicach Pruszcza,  
w o d n y  m a  złą s ł a w ę !  O- Zamierzamy te raz  pozys-  G d y b y  nie s t r a t y  n a  s k u -
pinię  t ę  opiera s i ę  zresztą k a ć  mater iał  o b s a d o w y  z t e k  chorób r y b ,  a t a k ż e  z 
n a  orzeczeniu biegłych, b o  Milicza i p r o d u k c j a  ruszy,  powodu p o g a r s z a n i a  
w i e m  w e  wnioskach z e k s  W ż a d n y m  p r z y p a d k u  r y -  s ię  s t a n u  ś rodowiska  n a t u -

z y k o w a ć  z imowania  m a t e -  ralnego, u z s k a l i b y ś m y  o 
riału n a r y b k o w e g o  w R a k o  2/3 r y b  s t a w o w y c h  w i ę -
w i s k a c h  n i e  możemy.  W o- cej... 

a r n a  p i e r w s z y m  okresie  
M W  — choć i teraz  r y  

b a c y  nie w y c o f u j ą  
tych opinii  — k r y t y c z n i e  o d ­
niesiono s ię  d o  c u k r o w n i  
i Zakładów 
Lniarsk iego  w 

per tyzy  w y k o n a n e j  w In 
s ty tucie  R y b a c t w a  Sródlą 
dowego, a dotyczących 
przyczyn śnięcia n a r y b k u  
w s t a w a c h  w R a k o w i s -
kach,  twierdz i  s ię,  ż e  na­
stąpiło ono  przez dusze­
nie  s i ę  r y b  w s k u t e k  niedo 
s ta teczne j  ilości ten u w 
wodzie,  s p o w o d o w a n e j  
r o z k ł a d e m  s u b s t a n c j i  dużo mater i i  organicznej,  
organicznej  (osadów den-  P r z y  real izac j i  nas tęp­
nych). n y c h  i n w e s t y c j i  t a k i e  reno 

^ , , . . w a c j e  będzie  s ię  przepro-
Do łachy z w a n e j  S t a r y m  w a d z a ć .  Bowiem i s t n i e j e  

Nogatem w p ł y w a  z r z e k i  możliwość d a l s z e j  rozbu-
Nogat w o d a  z a m ę c z y -  d o w y  R a k o w i s k  _ n a  1 5 0  

. . .  s z e z  o n  a ,  z a w i e r a j ą c a  d u  h a  urządzić można n o w e  
Przemysłu  z e  l l o ś c i  z w i ą z k ó w  organicz 
Malborku  n > ' c h  odprowadzanych -

k r e s i e  p r z e d i n w e s t y c y j -
n y m ,  niestety,  nie przepro­
wadzono b a d a ń  j a k o ś c i  
w o d y  w t o k u  c a ł e g o  ro­
k u ,  n i e  prowadzono t a k ż e  
r e n o w a c j i  łach, a tymcza­
sem roz lewiska  z a w i e r a j ą  

Ni 

i 
yniarskiego . ... . , _ , 

j a k o  d o  potencjalnych m i a s t a  Malborka,  z m i e j -
s p r a w c ó w  zanieczyszczeń s c o w e j  c u k r o w n i  oraz  z ro  
wód.  A l e  w s z y s t k i e g o  J c i e  szarni  lnu.  Zanieczyszcze-
k a m i "  nie można j e f o a k  n i a  t e  n a s i l a j ą  s ię  w okre-
w t y m  p r z y p a d k u  tłuwia- ^ie k a m p a n i i  cukrownicze j ,  
czyć. Zresztą S ą d  Rejono- Związk i  organiczne s e d y -
w y  w M a l b o r k u  p o  rozpa- m e n t u j ą  w łasze, gdzie  od-
trzeniu całe j  s p r a w y  z a j ą ł  b y w a  s i ę  proces  ich m i n e -
n a s t ę p u j ą c e  s t a n o w i s k o :  ra l izac j i .  W zimie, kiec>' u -
śnięcie n a r y b k u  k a r p i a  w t r z y m u j e  s i ę  p o k r y w a  lodo 
zimochowach w nas tęps t-  w a  odcina jąca  dopływ t l e -
w i e  z a t r u c i a  w y k l u c z a  n u  a tmosferycznego d o w o -
się.  Natomiast  bezpośre-  d y ,  n a s t ę p u j e  całkowite  
dnią przyczyną śnięcia na  zużycie w n i e j  t lenu.  mm,§m 
danych  o jakości  doprowa  N ° g a c i e '  
d z a n e j  d o  s t a w ó w  w o d y  w z w i ą z k u  z t y m  n a s u -
i s tąd  n i e  przewidziano s y  w a  py tan ie :  dlaczego 
tuac j i  k r y t y c z n y c h  d l a  ho- ośrodek hodowlany  n a r y b -
d o w l i  karp ia ,  zwłaszcza w k u  u s y t u o w a n y  został w 
okres ie  z imowym.  B r a k u  t a k i m  rejonie,  choć w y m a -
t lenu w wodzie, w ś w t e -  g a n i a  w t a k i m  p r z y p a d k u  
t l e  materiału dowodowego, muszą b y ć  jednoznaczne: 
należy  u p a t r y w a ć  w tym,  i d e a l n i e  czysta  w o d a ,  b e z  
że  w s k u t e k  przygotowania  r y z y k a  j e j  skażenia,  
d o  remontu  ś luzy  piętrzą­
c e j  w o d y  Nogatu w Micha J *  ZĘSCIOWEJ odpo-
łowie w okres ie  grudnia  i 1 wiedzi  n a  t o  p y t a n i e  
stycznia,  l u s t r o  w o d y  zos- ™ udzielił s ą d  w s w o i m  
tało obniżone w m i e j s c u  orzeczeniu s t w i e r d z a j ą c ,  
u j ś c i a  w o d y  z Nogatu n a  że:  n i e p e ł n e  były zało-
łachy o 1,55 cm. W rezul ta  żenią p r o j e k t o w e  s t a w ó w  
cie  tego nie  t y l k o  n a s t a -  w Rakowiskach,  n a  pod-

TE trzeba  c h y b a  n i ­
k o g o  przekonywać,-iż 
w sy tuac j i ,  ( g d y  ho­

dowla  n a r y b k u  i s p r a w y  z 
t y m  z w i ą z a n e  są  t r a k t o w a  
n e  w r y b o ł ó w s t w i e  pr iory­
tetowo, k a ż d a  s t rata,  bez  
w z g l ę d u  n a  j e j  nrzyczynę 
j e s t  n i e  do odrobienia, a w 
rezultacie  n i e  m a  w y r a ź ­
nego  nostępu w produkcj i  
r y b  słodkowodnych, któ­
r y c h  d o s t a w y  n a  r y n e k  
powinny  s z y b k o  wzras tać .  

a zac i sków — wyel imino­
w a n e  j e s t  pracochłonne 
" w i n t o w a n i e  i s p a w a n i e .  
Ponadto p r z e w o d y  C O  nro  
w a l o n e  są  p r z v  nodłodze, 
w l i s twach  w?dłuż Ścian, 
co n i e w a t o l i w i e  nrzvczvnia 
s i e  d o  p o p r a w y  estetyki  
wi'«s7kań. 

Z ekso loatac ja  sieci 
?rzewczvch łacza s i ę  za gad 
m'e"<a orzeciwdziałanla k o ­
roz j i .  J a k  s i e  ocenia, inten 
s ^ w n e  n r s c e  b a d a w c z e  do-
orowadziły  d o  skutecznei  
n o o r a w y  w t v m  zakresie.  
Stosowanie  n r z e w o d ó w  z 
g r u b s z a  w a r s t w a  r y n k u ,  od 
g a z o w v w a n i e  w o d y ,  n o w v  
n r e n e r a t  a n t v k o r o z v i n v  

inhibitor k o r o z j i  „Na­
f t o ! "  znacrrnq poora  w i a i a  
wvf.rzvmałość insta lac j i .  
Problem korozi i  można w v  
e l iminować w v k p n u i a c  in-
s t a l s c i e  z meta l i  koloro­
w y c h  no.  z miedzi.  Do­
świadczalnie  są  one j u ż  
montowane  w dwóch  b u ­
dynkach.  Koszty  mater ia­
łów są  w t y m  p r z y p a d k u  
wyższe,  a l e  w y m i a n a  sko­
r o d o w a n e j  insta lac j i  n a  n o  
w ą  j e s t  również  kosztow­
na.  

Morska socjologia 
Zarząd Główny Polskiego 

Towarzystwa Socjologicznego 
no wołał ogólnonolską sekcję 
socjologii morskiej, której  
przewodniczącym wybrano 
szczecińskiego naukowca, dzie­
kana wvdzialu humanistyczne­
go miejscowej Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej — doc. Lud­
wika Janiszewskiego, autora 
wielu interesujących nrac do­
tyczących m in. rodzin łudzi 
morza. Sekcja, skuoiajaca po­
nad trzydziestu socjologów z 
różnych ośrodków kraju,  skon 
centruje swa działalność na 
organizacji bada A naukowych 
nad zbiorowościami, instytu­
cjami i nrocesami snołeczny-
mi zwiazanymi z różnorodną 
aktywność;* człowieka na mo­
rzu, na rzecz morza, lub pod 
ieeo wułvwem. Sekcia zamie­
rza także prowa^zi^ akcję 
odczytowa, organizować kon­
ferencje naukowe. 

Między wachtami i portami 
Załogi s t a t k ó w  P L O  a -  Kras ickiego  w Gdańsku-  z y  w k l u b i e  s t a t k o w y m  

k t y w n i e  uczestniczą w e  Oliwie.  Załoga uzupełniła „Liii b a r " ,  spotkania  w r a -
współzawodnictwie  o tytuł też  z n a j d u j ą c y  s i ę  na s t a t -  m a c h  DKF — oto k i l k a  
n a j l e p s z e j  załogi w działał k u  sprzęt  do ćwiczeń g im- w y b r a n y c h  propozycj i  s p ę  
ności k.o. Ostatnio w y r ó ż -  nastycznych.  Oprócz k a p i -  dzania wolnego czasu pod-
niła s i ę  m. in. załoga s tat-  tana dużo serca  w pro p a -  czas r e j s ó w  zreal izowanych 
k u  młodzieżowego „Janek g o w a n i e  rac jonalnego  w y -  przez załogę s ta tku  „Rey-
Kras ick i " ,  dowodzonego poczynku po wachcie  wło- mont",  dowodzonego nrzez 
przez  k a p i t a n a  Tadeusza  żyl i :  K .  Palas ik,  A .  Wdzię-  k o t .  i w .  Mariana O l e j a r -
GrzeŚkowiaka.  Pod r e d a k -  czny, A .  B e r d y g a .  R. W a -  n ika .  Dużą popularnością 
c j ą  a s .  e l e k t r y k a  A n d r z e j a  łaszek, M. Głas, Z. Klorek,  w ś r ó d  załogi cieszyły s i ę  
Wdzięcznego ukazywała  s i ę  K.  Hewcl t  i W .  B o r y s .  t a k ż e  w y s t ę p y  s ta tkowego  
na  s t a t k u  gazeta m a r y n a r -  Zawody strzeleckie  na  zespołu muzycznego, w i e -

o z o r y - ,  bal lad»,  a t a k i ,  
ca  materiały poważne  o r a z  mi,  wycieczki  d o  GSteboi-  d y s k o t e k l  p ropagowane  
s a t y r y c z n e  i humorystycz-  ga  i Oslo, a t a k ż e  Szang-  Przez k l u b  miłośników 
n e  w r a z  ze zdjęciami  z h a j u  i Chinwangtao,  i m p r e  jazzu.  (as) 
wycieczek m a r y n a r s k i c h .  
Miłośnicy w y p r a w  t u r y s t y -
czno-krajozmawczych zwie­
dzali S a j g o n ,  H a j f o n g ,  
B a n g k o k  i por ty  e u r o p e j ­
s k i e  n a  t r a s i e  r e j s u .  Dobrą 
działalność k l u b o w ą  p r o w a ­
dziły s e k c j e :  fotograf iczna,  
miłośników t u r y s t y k i  r o w e  
r o w e j ,  spor towa  i muzycz­
na.  W Dżakarcie i H a j -
f o n g u  z f u n d u s z u  k.o. za­
kupiono p a m i ą t k i  d l a  pod­
opiecznej  szkoły im. J a n k a  

a l b o  
SSĄ. „ 
W pszczół" 

Ko-
s a m "  

e n k o ; „ T r ę  

s k a  i m .  Lenina,  G d a ń s k i e  
Zakłady  R a f i n e r y j n e ,  „E-
nergopoi-4", Stocznia Pół­
nocna  i m .  O b r o ń c ó w  W e ­
sterplatte,  Zarząd  Portu  
G d a ń s k ,  Polsk ie  L i n i e  O-
ceaniczne,  „Dalmor",  Za­
r z ą d  P o r t u  G d y n i a ,  Stocz­
n i a  i m .  K o m u n y  P a r y s k i e j .  

Podobnie j a k  w r o k u  u-a ;  ret. » i r S  f o a o o m e  jaK w TOKU U-
Wm jęci»  y . H o f *  b iegłym,  c e n t r u m  f e s t i w a l o  

^ , ^ r o . b n ® "  w e  mieśc ić  s i ę  b ę d z i e  w 
t j 6  ' ol land,  P a  D o m u  T e c h n i k a  w G d a ń -

;ferzy Do- s k u .  T u t a j  o d b ę d z i e  s i ę  u -
roczyste  o t w a r c i e  i z a m -i ? \ .  n p o z y  

_ r e t  r e < ^ . i e r o w e ;  k n i ę c i e  f e s t i w a l u ,  t u  k o n -

& 
r^7 O v ZVill̂ X,lV iCOUYVOiU, vu. «.w** 

Rebuś" w e s t e r  k u r s o w e  p r o j e k c j e  og lądać  
*adło- T i ż '  T o *  będą  uczestn icy  f e s t i w a l u  i 

5 P % v s u  e j "  L .  »» s prawa j u r y .  K i n a m i  f e s t i w a l o w y -
jv.ntV* f i  J a n u s z  m i  n a  terenie  T r ó j m i a s t a  
'?> J e r z v  V - p r e z y "  b ę d z i e  g d a ń s k i  „Lenin-

r - . ^ a ń c Z  K a w a l e ™  g r a d "  i g d y ń s k i  „At lant ic" .  
\ A l e  n i e  t y l k o  w t y c h  k i -

akr(,t»,  z K r ó l i -  n a c h  p r e z e n t o w a n y  będzie 
«IAMAUMI» MMfxVAl tj»ł,1iAW\AłA_ 

( W ą  to:  ^ C e -^  , e s t i  n i e  „Polonia"  w Sopocie 
S o i a r * y k r e s n e  w y ś w i e t l a n e  będą f i l m y  — 

'• ..Gdzie laureac i  z poprzednich l a t :  

r e ż .  S t a -  dorobek n a s z e j  k inemato­
g r a f i i .  J a k  z w y k l e ,  z oka-

przez  z j i  f e s t i w a l u ,  obe j rzeć  b ę ­
dzie można k i l k a  z e s t a w ó w  
tematycznych.  I t a k  w k i -

MIAŁA był cudownym lekarstwem n a  w i d e  
kłopotów naszego przemysłu. Tok, joik do­
niesienia prasowe o fantastycznych wyna­

lazkach, analiza wartości traktowana była jako 
wynalazek na wynalazki. Stosowanie je j  powinno 
przynieść mrliairdowe oszczędności, powoływano 
się przy tym n a  przykłady zagraniczne. Była to 
oczywiście prawda. Dlaczego więc ta talk bardzo 
efektywna metoda nie znalazła, pomimo tylu za­
chwytów, trwałego miejsca w naszej  działalności 
gospodarczej? 

Przyczyn jest wiele. Do tej  pory nie ma np. je­
dnolitego systemu Wynagradzania za projekty 
wynalazcze powstałe w wynflcu stosowania analizy 
wartości. W zespole analityków wartości tworzą­
cym „burzę mózgów" z reguły zasiada 5—10 osób, 
zaś przepisy prawa wynalazczego, w momencie 
kiedy je  uchwailono, nie zakładały taik dtuiżej Mości 
osób. Przewidywano w nich wynagrodzenie d la  
jednego lub  dwóch racjonalizatorów, a l e  nie  
dziesięciu. Dzielenie tej kwoty pomiędzy tyle osób  
d a j e  często śnrfiesznp sumę, pomimo znacznych 
efektów i dużego  Wkładu pracy. Brak przepisów, 
jak twierdzą sami zainteresowani, doprowadził d o  
tak paradoksalnej sytuacji, ż e  obecnie  stosuje się 
10 sposobów wynagradzania, przy czym 11 -
najczęstszym zresztą — jest niewy.nagradzanie. 

Niewygodny też dla wielu osób  jest efekt dzia-
talności zespołów analityków wartości. Nie zapo­
minajmy, ż e  chodzi tu o analizę, a w konsekwen­
cji o ocenę. Szczególnie istotne w y d a j e  się za­
stosowanie analizy wartości przy projektowaniu 
inwestycji, gdz ie  w rachubę wahodizg setki m iii io-

nów złotych. Twórcza anatlzo projektu umożliwi­
łaby wyeliminowanie błędów, które później, już w 
trakcie realizacji obiektów, są często niemożliwe 
d o  naprawienia. Dodatkowym szkodliwym czynni­
kiem, zwłaszcza w budownictwie, jest system fi­
nansowania biur projektowych w zależności o d  
wartości opracowywanego obiektu, który zachęca 
d o  projektowania drogich konstrukcji. 

Recepty, jakie proponują niekiedy analitycy 
wartości, bywają czasami zaskakujące. Na przy* 

Kiedy analiza 
nabierze wartości? 

Wad, użycie śruib wykonanych z e  stał! o podwyż­
szonej wytrzymałości - a więc droższej - d o  
łączenia konstrukcji stalowych d o j e  znakomite 
efekty. Z danych Urzędu Gospodarki Materiałowej 
wynika, że dzięki temu tylko w łatach 1978—1980 
można by zaoszczędzić piramidę śrub o masie 
23 tysięcy ton : wartości 250 milionów złotych! -
Podobnie przy produkcji łożysk, dzięki zastosowa­
niu droższego gatunku stali i jednoczesnemu pod­
wyższeniu ich trwałości ujawniono możliwość zao­
szczędzenia a ż  miliarda złotych. 

Analizę wartości można stosować nie  tylko d o  

rozwiązywania problemów technicznych; objęto 
nią również sferę organizacji i zarządzania. A t a k  
naprawdę nie ma dziedziny, w której analiza 
wartości nie mogłaby zostać wykorzystana. Nawet 
w naszym codziennym życiu. Problem? - talk, i to 
bardzo błahy. Spada zcikrętka od pasty do my­
cia zębów prosto d o  umywalki. Co trzeba zrob' 
aby nie wpadła d o  środka ? - To proste - od­
powie większość - natychmiast ja złapać. — Ra­
dzę się zastanowić - powie analityk wartości -
a nie szukać pozornie najprostszych rozwiązań. 

— No więc... 

Prawidłowa odpowiedź brzmi: trzeba tyliko szyb­
ko zatkać otwór. 

Badania przeprowadzone przeiz polskich eks­
pertów analizy wartości wykazały je j  wysoką opła­
calność. Średnio — jedna złotówka zainwestowa­
na w zespół tworzący „burzę mózgów" przynosi 
a ż  12 złotych zysku. Prawie 70 proc. oszczędności 
uzyskuje się w wyniku mniejszego zużycia surow­
ców, a pozostałe 30 proc. — przypada na  obni­
żenie kosztów wytwarzania. Profit jest wiec ogro­
mny, ale... zadajmy powtórnie pytanie, dlaczego 
ta metoda nie jest powszechnie stosowana przy 
rozwiązywaniu skomplikowanych problemów tech­
nicznych i organizacyjnych. Być może - powie­
działby nam jeszcze raz analityk wartości - wiele 
przedsiębiorstw ma ukryte rezerwy, które staran­
nie ukrywane, w razie potrzeby d a j g  natychmia­
stowe efekty, bez konieczności stosowania anali­
zy wartości... 

WITOLD DOMAGALSKI 

Aparatura do obiektywnego 
badania słuchu 

W Zakładzie C y b e r -  ś k a n y c h  n a  zbudowanym xv 
netyki  i Elektroni­
k i  Politechniki 

Szczecińskiej,  skonstruo­
w a n o  r e w e l a c y j n ą  a p a r a t u ­
r ę  d o  o b i e k t y w n e g o  b a d a ­
n i a  słuchu.  Badanie  słuchu 
metodami o b i e k t y w n y m i  
m a  szczególne znaczenie 
przy  badaniu  słuchu u dzie  
ci. Metoda pomiaru  polega 
na  uchwyceniu  p r z y  pomo­
c y  elektrod,  zakładanych 
bezboleśnie n a  czaszce b a ­
danego, zmian a k t y w n o ś c i  
e lektrycznych f a l  mózgo­
wych,  k t ó r e  u l e g a j ą  p e w n e  
g o  r o d z a j u  de formac j i ,  pod 
w p ł y w e m  f a l i  a k u s t y c z n e j  
t r a f i a j ą c e j  do ucha.  

Politechnice Szczecińskie'  
k lasycznym s y s t e m i e  do o-
b i e k t y w n e g o  badania  słu­
chu z w y k o r z y s t a n i e m  e lek  
trycznych odpowiedzi  k o r y  
mózgowej ,  pod ję to  p r a c e  
naukowo-badawcze,  m a j ą ­
c e  n a  celu w y e l i m i n o w a n i e  
w a d  dotychczasowych k o n ­
s t r u k c j i ;  e f e k t e m  były  d w i e  
w y r ó ż n i a j ą c e  s i ę  oryginalno 
5cią p r a c e  doktorsk ie  d r .  
inż. Tadeusza  S k u r j a t a  i 
inż. S t e f a n a  Wojtowicza.  
Z b u d o w a n y  w oparciu o r e  
zu l ta ty  tych p r a c  prototyp  
urządzenia  e l i m i n u j e  w s z y ­
s t k i e  w a d y  c e c h u j ą c e  d o ­
tychczasowe rozwiązania  — 

A p a r a t u r ę  d o  o b i e k t y w -  j e s t  on równocześnie  k i l -
nego badania  słuchu p o w y ż  k a k r o t n i e  tańszy  od dotych 
szą metodą, produkowano  C z a s  s t o s o w a n e j  a p a r a t u r y ,  

; » z n w r f —  

k r a j a c h ,  m .  in.  w Japonii  * %ażdej w i ę k s z e j  porad-
i Stanach Zjednoczonych, ni. T r w a j ą  dalsze  prace  
W y t w a r z a n e  t a m  urządzę^ n a d  udoskonaleniem a p a r a  
nia  pos iada ją  sporo w a d  ^ury. Należy podkreślić,  że 

- - — *  « r ,  
w y k r e s y  mało czytelne.  Na  d u  Cybernetyki  i Elektro-
podstawie  doświadczeń u z y  n i k i  w e  w ł a s n y m  zakres ie .  
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Gmina Puck najlepsza 
N a  24 w s i e  sołeckie w 

g m i n i e  P u c k  20 pos iada  
j u ż  w ł a s n e  wodoc iąg i .  W 
b r .  k o l e j n e  d w i e  w s i e  
o t r z y m a j ą  w o d ę :  Reko-
w o  Dolne i Domatowo. 
Jeżel i  nic  n i e  s tan ie  n a  
przeszkodzie, to w p r z y ­
szłym r o k u  w s z y s t k i e  
w s i e  sołeckie problem 
czys te j  w o d y  będą mia­
ły rozwiązany.  Trzeba  
p r z y  t y m  dodać, że po­
n a d  połowę p r a c  budo-
wlano-ins ta lacy jnych  w y  
konano w r a m a c h  czy­
n ó w  społecznych. 

Studenci w Jantarze 
Ten, k t o  t p lecakiem 

t r a f i  n a  Mierze ję  W i ś l a ­
ną n i e  mus i  o b a w i a ć  s i ę  

nocleg. W p r a w d z i e  
n i e  w y ś p i  s i ę  w l u k s u ­
s o w y m  hotelu, a l e  z a w ­
s z e  zna jdz ie  m i e j s c e  w 
s tudenckie j  baz ie  namio  
t o w e j  w Jantarze .  Na 
t u r y s t ó w  czeka  t u  60 
m i e j s c  noclegowych oraz  
wypożyczalnia  sprzętu  
sportowego.  Oprócz te­
g o  studenci  d y s p o n u j ą  
kuchnią i n iezbędnymi 
naczyniami.  Ponadto, k i e  
r o w n i c t w o  b a z y  organi­
z u j e  s z e r e g  c i e k a w y c h  
imprez, w ś r ó d  k t ó r y c h  
n a j b a r d z i e j  popularne  s ą  
wieczory  piosenki  t u r y ­
s t y c z n e j  i ż e g l a r s k i e j .  

(k iw)  

Opuszczony pałac 
Jeszcze zimą pisano o 

tym,  że  znaleźli s i ę  chę­
tni do zagospodarowa­
nia opuszczonej  szkółki 
i z a b y t k o w e g o  pałacu z 
modrzewia  w Szteklinie.  
Od t e j  p o r y  nic  s i ę  nie 
zmieniło, a obiekt  na­
d a l  niszczeje.  (i) 

Dla Centrum 

Zdrowia Dziecka 
Starogardzka  Spółdziel 

nia I n w a l i d ó w  „Pomo-
r z a n k a "  przekazała w 
d a r z e  d l a  Centrum Zdro 
w i a  Dziecka tys iąc  po­
s z e w e k  n a  poduszki.  
War tość  d a r u  — 30 tys .  
zł. (ik) 

„Kaszubska 
Jesień Kulturalna" 
Chociaż t r w a  jeszcze 

pełnia la ta,  w Kościer-
sk im Domu K u l t u r y  w 
Kościerzynie rozpoczęto 
j u ż  p i e r w s z e  przygoto­
w a n i a  d o  zb l iża jącego  
s ię  nowego  r o k u  dzia­
łalności kul tura lno-o­
ś w i a t o w e j .  W w i e l e  i m  
prez  obf i tować  będzie  
zwłaszcza wrzes ień.  Po 
r a z  d r u g i  w połowie 
miesiąca zorganizowany 
zostanie w mieście k i l ­
k u d n i o w y  c y k l  imprez  
pod n a z w ą  „Kaszubska 
Jes ień  K u l t u r a l n a " .  

Na 13 w r z e ś n i a  prze­
widziano uroczyste  za­
kończenie i rozpoczęcie 
następnego e tapu  w y ­
ścigu kolarsk iego  dooko 
ła Polski .  Natomiast  29 
w r z e ś n i a  p r z y p a d a  230 
rocznica urodzin J ó z e f a  
Wybickiego.  Z t e j  o k a ­
z j i  K D K  p l a n u j e  zorga­
nizować n a  terenie  m i a  
s t a  i g m i n y  szereg  i m ­
prez  okolicznościowych. 

(mz) 

Plastyczne 
nowinki z Elbląga 

W e  w r z e ś n i u  w Elblą­
g u  odbędzie s i ę  w o j e ­
w ó d z k i  przeg ląd  p l a s t y k i  
a m a t o r s k i e j ,  po r a z  
p i e r w s z y  bez  udziału 
t w ó r c ó w  l u d o w y c h  i 
rzemiosła ar tys tycznego.  

Zgłosiło s i ę  j u ż  ok .  70 
m a l a r z y  a m a t o r ó w  z 
całego w o j e w ó d z t w a .  
Nadsyła ją  s w o j e  p r a c e  
do W O K ,  gdzie  zostaną 
zaprezentowane z okaz j i  
i n a u g u r a c j i  kole jnego  
r o k u  kulturałno-oświató 
w e g o .  

Na grudzień natomias t  
został przełożony f inał 
k o n k u r s u  p a m i ą t k a r s k i e  
go ogłoszonego t a k ż e  
przez e lb ląsk i  W O K .  
Miał nas tąp ić  w s ie rp­
niu, lecz t w ó r c y  zwróci­
li s i ę  o przedłużenie ter­
minu.  Prośba  została u -
względniona,  g d y ż  o r g a ­
nizatorzy słusznie uzna­
li, że  pośpiech w y j ś ć  
może ty lko  na  szkodę 
pro jek tom.  P a m i ą t k a r ­
s t w o  to u n a s  dziedzina 
zaniedbana.  Bubl i  m a ­
m y  j u ż  za dużo i wszy­
s c y  czekamy n a  rzeczy­
w i ś c i e  udane, estetyczne 
i pomysłowe, związane  z 
regionem s u w e n i r y .  O b y  
e lb ląsk i  k o n k u r s  przy­
niósł o b f i t y  i dobry  
plon.  g. 

Czy pierwszy dzwonek szkolny 
zbudzi ekipy remontowe? 

m j  IESPEŁNA tydzień, 
{ # (  dzieli n a s  od nowe­

g o  r o k u  szkolnego. 
Nie w s z y s t k i e  j e d n a k  bu­
d y n k i  p o w i t a j ą  dzieci ś w i e  
żością s w y c h  s a l  i czystoś­
cią k o r y t a r z y .  Są szkoły, w 
k tórych  zalany s u f i t  nadal  
będzie  s t ra szyć  zaciekami, 
a podłoga zaświeci  s t a r y ­
mi  dziurami.  Są to  s p r a ­
w y  d o s k o n a l e  znane i czę­
s to  k o m e n t o w a n e  na l a ­
mach p r a s y .  Cóż z tego, 
skoro  n a  k i lkanaśc ie  dni 
przed rozpoczęciem r o k u  
szkolnego, w większości  
szkół t r w a j ą  jeszcze  p r a ­
c e  remontowe.  T a k a  s y t u a  
c j a  p a n u j e  np.  w Szkole  
P o d s t a w o w e j  n r  l w Koś­
cierzynie.  B u d y n e k  szkoły 
od dwóch l a t  czeka n a  k a ­
pi ta lny  remont,  a ostatecz­
ną szansą na  u r a t o w a n i e  
niszczejących śc ian były t e  
goroczne w a k a c j e .  Nieste­
ty ,  o k r e s  t e n  n i e  został w y  
korzys tany,  a w y k o n a w c a  
prac,  Przeds iębiors two B u ­
downic twa  Komunalnego w 
Kościerzynie dopiero w 
s ierpniu zmobilizowało b r y  

gadę  do tych robót.  Do 
końca bieżącego miesiąca,  
przedsiębiorstwo zobowią­
z u j e  s i ę  w y k o n a ć  j e d y n i e  
n a j w a ż n i e j s z e  p r a c e  budo­
wlane,  zaś  pozostałe robo­
t y  będą prowadzone w t r a k  
cie r o k u  szkolnego. T o  po­
łowiczne rozwiązanie  pro­
blemu,  nie  g w a r a n t u j e  j e d  
n a k  sukcesu,  g d y ż  w szko­
le  t e j  uczy s i ę  t a k  duża 
ilość dzieci, że t rudno bę­
dzie prowadzić  r e m o n t  i 
l e k c j e  jednocześnie.  Podobnie w y g l ą d a j ą  szko  
ły w Gostomiu i Skorze-
w i e .  W t e j  os ta tn ie j  m i e j ­
scowości, remont  budynku  
szkolnego prowadziło a ż  
sześciu w y k o n a w c ó w  i b y ć  
może dlatego,  szkoła nie 
j e s t  w pełni przygotowa­
na.  Nie udało s ię  bowiem 
doprowadzić  d o  końca p r a c  
e lektrycznych i wodno-ka-
nal izacy jnych.  W s z y s t k o  
rozb i ja  s i ę  o b r a k  f a c h o w ­
c ó w  do drobnych p r a c  spe­
cja l i s tycznych.  A j u ż  n a j ­
w i ę k s z y m  sukcesem, b y w a  
pozyskanie  solidnego b la­
charza czy  zduna.  M. in. z 

tych powodów, dzieci u -
częsżćzające d o  przedszko­
la  w Wielkim Klinczu na­
d a l  gnieździć s i ę  będą w 
ciasnym, p r y w a t n y m  b u ­
d y n k u .  W p r a w d z i e  stoi w 
l e j  miejscowości  p u s t y  b u ­
d y n e k  po b y ł e j  szkole  pod 
s t a w o w e j ,  a l e  ze wzg lędu  
na nieosiągalność remonto­
w y c h  w y k o n a w c ó w ,  nadal  
pozostanie bezużyteczny.  
S p r a w a  t a  w y d a j e  s i ę  mieć 
szczególne znaczenie, g d y ż  
j a k  w s z y s t k i m  wiadomo,  
j u ż  w przyszłym r o k u  w e j ­
dzie  w życie  r e f o r m a  ó ś w i a  

d ó w  i mrozów.. Całość bo­
w i e m  s tanowi  żałosny w i ­
dok i a ż  pros i  s i ę  o r e ­
mont. 

Problem remontu  szkół, 
to przede  w s z y s t k i m  s p r a ­
w a  znalezienia solidnego 
w y k o n a w c y .  Duże przedsię­
b i o r s t w a  remontami szkół 
w ogóle s i ę  m e  in teresu ją .  
Małe zaś, i s tn ie jące  w gmi 
nach, a l b o  n i e  m a j ą  mocy 
przerobowych,'  a lbo też  nie  
d y s p o n u j ą  odpowiednimi 
fachowcami.  Poza t y m .  re­
mont szkoły j e s t  bardzo  
pracochłonny. Każde  przed 

ty ,  k t ó r e j  nieodzownym w a  s iębiors two broni  s i ę  przed 

Wesele po harcersku 
Przed Pałac Ślubów w Gdańsku-Wrzeszczu zajechał 

dziwny orszak weselny: samochód „Żuk" i wojskowy 
„Star", „Żuk" wymalowany plakatówkami na kolorowo 
ze wszystkich stron. Wysypała się z obu pojazdów 
blisko 100-osobowa grupo młodzieży. Wszyscy w mun­
durach harcerskich. Tok jak i młodzi narzeczeni: Mał­
gorzata Zielezińska i Krzysztof Liszka. 

W Gdańsku nie znaleźli się przypadkowo. Przyje­
chali d o  Wieńca kolo Sobieszowa na trzytygodniowy 
obóz, organizowany już od czterech lat przez Komendę 
Hufca w Chrzanowie. Para młoda ukończyło już szko­
ły średnie i oboje  pracują. Małgorzata w Ośrodku Kul­
tury i Sportu w Chrzanowie jako instruktor zespołu 
artystycznego „Radość". Krzysztof jest elektrykiem w 
Zakładach Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie. 
Oboje  od wielu lat należą d o  ZHP i postanowili, że 
ich wesele będzie harcerskie, na obozie. 

Po ceremonii w Pałacu Ślubów rozśpiewano kawal­
kada udała się na Westerplatte. Złożono symboliczne 
kwiaty. Później wszyscy pojechali do Sobieszowa. Dal­
szą podróż młoda poro odbyła ukwieconą dorożką. 
Obóz przywitał ich z dużą pompq. Zbudowano nawet 
bramę wjazdową. Było dużo śpiewu, kwiatów i radości. 
Po obiedzie odbyły się harcerskie oczepiny. Następnie 
ognisko i huczne przyjęcie weselne. Z fajerwerkami, 
wspaniałą zabawą "i wieloma atrakcjami... 

PUBUIKACJt 
KARTUSKA FABRYKA 
POMOCY NAUKOWYCH 

SZUKA MECENASA 

W związku z artykułem 
„Kartuska Fabryka Fdmocy 
Naukowych sfcuka mecenasa" 
otrzymaliśmy wyjaśnienie od 
mgr. inż. Franciszka Pospie-1 
szyńskiego, dyrektora Przed­
siębiorstwa Budownictwa Ko 
munalnego w Kartuzach, Au­
tor, „ustosunkowując się do 
naszej krytyki. informuje: 
„W okresie od 1974 do 1976 
roku PBK w Kartuzach peł­
niło rolę generalnego wyko­
nawcy zadania inwestycyj­
nego: „Rozbudowa Fabryki 
Pomocy Naukowych w Kartu 
zach". PBK realizowało jedy 
nie roboty budowlane. Ro­
boty instalacyjne wykonywa 
ly specjalistyczne przedsię­
biorstwa: WPIS — Gdynia, 
WPRFDż — Gdynia oraz 
WPRWiK — Gdańsk. Komi­
s ja  odbioru końcowego, jak 
również kolejne komisyjne 
przeglądy robót w okresie 
gwarancyjnym nie ujawniły 
ładnych istotnych usterek (1), 
a tym bardziej brakoróbstwa 
w zakresie wykonania insta­
lacji elektrycznych i wenty­
lacyjnych. Dyrekcja fabryki, 
do której zwróciliśmy się po 
ukazania się artykułu, zde­
cydowanie odcięła się od 
sformułowań zawartych w ar­
tykule pod adresem naszego 
przedsiębiorstwa". 

Tyle Ust. Nie ukrywam, te  
dziwne to wyjaśnienie. Bo­
wiem fakty są akurat inne. 
Przez cały czerwiec inspekto 
rzy z Okręgowego Inspekto­
ratu Pracy w Gdańsku doko 
nywali okresowej kontroli 
warunków pracy załogi FPN 
w Kartuzach. Ocena po lu­
stracji, przeprowadzonej m. 
in. pod kątem efektów płyną 
cych z realizacji inwestycji 
jest jednoznaczna i pokrywa 
się z tym, co przedstawiono 
w publikacji. Po • wydaniu 
milionów złotych warunki 
pracy nadal ustępują nor-

nie oceniono jakość wykona-
ni'a instalacji elektrycznej i 
funkcjonowanie nowej wen­
tylacji, która jest nadal zła. 

Win< za ten stan rzeczy po­
nosi bezpośrednio generalny 
wykonawca, niestety. Propo­
nuję więc aby czarne pozo­
stawić czarnym, zaś białe 
niech będzie nadał białym... 

runkiem j e s t  ob jęc ie  w s z y ­
stkich dzieci sześcioletnich 
opieką przedszkolną.  J a k  
problem ten zostanie roz­
wiązany  w gminie  Koście­
rzyna, n ik t  dokładnie nie  
w i e .  

Pod t y m  wzg lędem nieco 
l e p i e j  j e s t  w gminie  Dzie-
miany-Lipusz.  W p r a w d z i e  
t u t a j  m i e j s c a  przedszkolne 
są ,  a l e  teren nie przygo­
towany  j e s t  do t ransportu  
dzieci z różnych m i e j s c  
w i e j s k i e g o  obszaru.  Prob­

l e m  ten dotyczy t a k ż e  dzie  
ci s tarszych,  uczęszczają­
cych d o  szkół podstawo­
w y c h .  Podobnie j a k  w gmi 
n i e  Kościerzyna,  t a k  i tu, 
remonty  szkół jeszcze t r w a  
j ą .  J e d y n i e  dzieci z Dzie­
mian p o w i t a j ą  n o w y  rok 
szkolny w przestronnych i 
odnowionych salach szkoły. 
Natomiast  w Kaliszu,  k a ­
pi ta lny  remont  b u d y n k u  
m a  s i ę  rozpocząć dopiero 
w t r a k c i e  r o k u  szkolnego. 
A t rzeba  pamiętać,  że  p la­
c ó w k a  ta  j e s t  n a j w i ę k s z ą  
szkołą w gminie  i posiada 
znaczne obciążenie i zb  l ek­
cy jnych.  W p r a w d z i e  i tu  
początek r o k u  szkolnego 
nie  zostanie opóźniony, a l e  
władze szkolne n i e  w y o b r a  
ż a j ą  sobie  p i e r w s z y c h  chło 

przy jęc iem d ó  p lanu „nie­
opłacalnej"  . szkoły l u b  
przedsżkola.  W t e j  s y t u a ­
cj i ,  j e d y n ą  nadzie ją  szkół 
są  rzemieślnicy i n d y w i d u ­
alni, a l e  ich zatrudnienie  
w i ą ż e  s ię  z ograniczeniami 
l imitów, k tórymi  szkoły 
d y s p o n u j ą .  1 t u  p o j a w i a  
s i ę  n o w y  problem, z k tó­
r y m  n i e  zawsze  potraf i  u -
porać s ię  n a j b a r d z i e j  s p r a ­
w n y  adminis t rator .  Trud­
ności t e  szczególnie w y r a ź ­
n i e  w y s t ę p u j ą  n a  w s i  i w 
małych ośrodkach m i e j s ­
kich.  Oprócz tego, bardzo 
częstym m a n k a m e n t e m  j e s t  
zła współpraca,  a r a c z e j  j e j  
b r a k ,  między k i lkoma in­
s t y t u c j a m i  r e m o n t u j ą c y m i  
j e d n ą  szkołę. 

Oto w Kościerzynie,  a b y  
rozpocząć remont, szkoły, 
przez  cały r o k  czekać t rze­
b a  na  w y k o n a n i e  odpowied 
n i e j  dokumentac j i .  I s tnie ją  
c y  bowiem w t y m  mieście  
Zakład Usług Pro jekto­
w y c h ,  a lbo  w y b i e r a  sobie  
zleceniodawców, a l b o  też  
w ogóle nie  p r z y j m u j e  zgła 
szanych potrzeb.  B y w a j ą  i 
tak ie  s y t u a c j e ,  że  z a w a r c i e  
u m o w y  o w y k o n a n i e  doku 
mentac j i ,  n a s t ę p u j e  w w y ­
godnym d la  ŻUP momen­
cie. 

(k iw)  

Pustoszeją wszystkie plaże... Fot. Paweł Kórnicki 

U w a g a ,  rolnicy!  
Choroby grożą roślinom 

Wojewódzko Stacjo Kwa­
rantanny i Ochrony Roślin in­
formuje, że czyste w ostat­
nim okresie opady deszczu 
grożq nasileniem niebetpiecz 
nej choroby: zarazy ziemnia­
ka. Pierwsze j e j  objawy poja­
wiły się już na uprawach ziem 
niaków późnych odmian. Ziem 
niaiki i pomidory należy opry­
skiwać jednym z następują­
cych preparatów: Ditha.ne 
M 45 (2—3 kg n a  ha), Cyn-
komiedzian (2,5 kg na ha), 
Cynkotgx (2,4 kg na ha), Mie 
dzian 50 (5,0 fcg na ha). 

Okres karencji dla prepa­
ratu Dithane wynosi 14 dni, 
dla pozostałych — 7 dni. O-
kres prewencji dla pszczół wy 
nosi 3 godziny, a wiec nie 
należy opryskiwać roślin kwit 
ngcych, w czasie lotu pszczół. 
W razie utrzymania się wa­
runków sprzyjających rozwo­
jowi choroby (częste deszcze 
i wvsoka stosunkowo tempe­
ra,tura) zabieg powtórzyć po 
7—10 dniach, na pomidorach 

Przy suszy i upoinej pogo­
dzie dalszych zabiegów nie 
stosować. 

Ponadto Stacja Ochrony Ra 
ślin informuje, że choroba | a  
błoni i grusz - parch, nasi­
la się do gospodarczo groź­
nych rozmiarów. Drzewa na­
leży opryskiwać jednym z na­
stępujących preparatów: Fu-
ńaben (100 g na  litr wody), 
Top sin (100 g na litr wody), 
Syllit (150 g na litr wody). 

Okres karencji dla Funabena 
wynosi 21 dni, d la  Topsinu -
14 dni, dla Syliitu - 28 dni. 
Syliit zalecony jest tylko dla 
sadów produkcyjnych. Okres 
prewencji d la  pszczół, przy 
stosowaniu Topsinu i Syliitu, 
wynosi jedng godzinę. Stoso­
wanie Funabenu n i e  zagraża 
pszczołom. Należy pamiętać, 
że  oikresy kair>enc}i l prewen­
cji odnoszg się również d o  
roślin znajdujących się p o d  
drzewami. 

Etaty czekają na nauczycieli 
Obok pośpiesznie w y k o ­

n y w a n y c h  obecnie p r a c  re-
montowo-porządkowych,  w 
szkołach czyni s i ę  również  
s ta rania  o pozyskanie  n a ­
uczycieli.  Są szkoły, w k t ó  

r y c h  stałe b r a k u j e  pedago­
g ó w  z odpowiednimi k w a ­
l i f i k a c j a m i  n a  poziomie 
w y ż s z y m .  Szczególnie w y ­
raźnie trudności  t e  w y s t ę ­
p u j ą  w małych szkołach 
w i e j s k i c h .  Oto w Tuszko-

Szansa w OHP 
Wojewódzka Komenda OHP 

w Gdańsku dysponuje miej­
scami pracy dla młodzieży 
szkolnej, która ukończyła 16 
łat. We Władysławowie i Ja­
starni WK OHP oferuje pracę 
przy sprzątaniu plaż. Płaca 
wynosi 11 zł za godzinę. Na 
miejscu — zakwaterowanie w 
bazie namiotowej oraz wyży-

w Trójmieście czeka praca 
w ośrodkach wczasowych i 
placówkach handlowych. 

Do końca wakacji jeszcze 
kilkanaście dni — można w 
tym czasie zarobić parę gro­
szy, chociażby na szkolny 
ekwipunek. Wszyscy chętni 
zgłaszać się powinni do ju­
nackiego biura pracy przy 
WK OHP FSZMP, Gdańsk, 
ul. Dolna 4 między godz. 10— 
lfl lub telefonicznie pod nr 

Za kilkanaście dni rozpocz­
nie się kolejny rok szkolny 
również w stacjonarnych O-
chotn.iczych Hufcach Pracy. W 
wojeWódzwie gdańskim w 13 
hufcach będzie zdobywać wie­
dzę teoretyczną i praktyczną 
naukę zawodu 3300 junaków. 
Są jeszcze wolne miejsca cze­
kające na nie zdecydowanych. 

Stacjonarne OHP stwarzają 

szansę młodzieży w wieku od 
i<6 do 22 lat, która może tu 
zdobyć zawód w zasadniczej 
szkole zawodowej lub podsta­
wowym studium zawodowym, 
zaliczyć obowiązek służby woi 
skowej. a także podjąć dobrze 
płatną pracę. W ciągu dwulet 
niego pobytu w OHP junacy 
zdobywają to, na co w normal 
nym trybie musieliby przezna­
czyć 6 lat. Całodzienne wyży­
wienie odpłatne jedynie częś­
ciowo, bezpłatne zakwatero­
wanie w pokojach 2-1 - oso­
bowych. umundurowanie orga­
nizacyjne, odzież robocza, roz­
rywki — oto co czeka na chęt 
nych do wstąpienia do OHP. 

Zatrudniają ich w trakcie po 
bytu w hufcu oraz po ukoń­
czeniu przedsiębiorstwa bu­
dowlane. stocznie i Inne zakła 
dy przyznając im przywileje 
swych pracowników. 

Szczegółowych informacji u-
dzieła każdy hufiec oraz Wo­
jewódzka Komenda OHP w 
Gdańsku. (g.) 

w a c h  i Dziemianach, brak  
j e s t  nauczycieli  matematy­
ki, zaś  w Lipuszu j u ż  od 
k i l k u  la t  nie  m a  biologa. 
Is tnie ją  trudności  ze zna­
lezieniem pedagogów do 
prowadzenia  z a j ę ć  z zakre­
s u  nauczania początkowego 
oraz  spec ja l i s tów do n a u ­
czania j ę z y k ó w  obcych. B y  
w a j ą  t a k ż e  kłopoty z pozy­
skaniem nauczycieli  w y c h o  
w a n i a  f izycznego. B r a k  ich 
n a w e t  w Kościerzynie i 
w i e l u  innych szkołach gmin 
nych.  S p r a w y  t e  w y d a j ą  
s ię  mieć szczególne znaczę 
n i e  obecnie, g d y ż  j u ż  za 
r o k  w e j d z i e  w życie r e f o r ­
m a  oświaty,  k t ó r a  w y m a ­
g a ć  będzie w y ż s z y c h  k w a ­
l i f i k a c j i  i znacznego peda­
gogicznego w y s i ł k u .  P e w n e  
nadz ie je  n a  rozwiązanie  
tych kłopotów, u p a t r y w a ­
no w s y s t e m i e  dokształca­
nia nauczycieli  w szkołach 
wyższych.  Niestety, j a k  do 
t e j  pory,  metoda t a  n ie  w 
pełni z a s p o k a j a  i s tnie jące  
potrzeby, zaś  absolwenci  
dziennych s t u d i ó w  w y ż ­
szych, szkolnictwo w i e j s k i e  
r a c z e j  o m i j a j ą .  

(KIW) 

Nieczynny przejazd 
-utrapienie gospodarzy 

Są w S k o w a r e z u  d w a  
p r z e j a z d y  ko le jowe,  prze­
c i n a j ą c e  tory  linii  k o l e j o ­
w e j  z Pszczółek do Prusz­
cza Gd. Do 1975 r o k u  b y ­
ły czynne o b y d w a .  Potem 
jeden  z nich został z a m ­
knięty,  a sz labany  n a  t r w a  
łe unieruchomione. Zbudo­
w a n e  niegdyś  pomieszcze­
nie obok zamkniętego p r z e  
jazdu  niszczeje  z k a ż d y m  
miesiącem coraz bardz ie j .  
Zamknięcie wspomniane­
go prze jazdu  bardzo u t r u d ­
niło życie m i e j s c o w y m  rol­
nikom. Większość ich pól  i 
p a s t w i s k  z n a j d u j e  s ię  p o  
przec iwne j  s t r o m e  torów.  
Dziś spora część gospoda­
rzy, a b y  dotrzeć na pola 
do bydła musi ,  "korzysta jąc  
z dotychczas czynnego p r z e  
jazdu  p o k o n y w a ć  dłuższą 
drogę  o 1,5—2 k m .  J e s t  to  
wie lk ie  utrapienie,  zwą  ż y w  
szy, że  w okres ie  nasi lo­
nych p r a c  w ciągu dnia 
t rzeba jechać  w pole k i l ­
k a  razy  wozami,  czy c iąg­
nikami.  

Bardzo często dłuższy p o  
s t ó j  pociągu nrży  peronie 
na  s tac j i  w S k o w a r e z u  p o ­
w o d u j e  nadmierne  g r o m a ­
dzenie s i ę  p o j a z d ó w  przed 
sz labanami czynnego prze­
jazdu.  Niedawno dłuższy 
postó j  pociągu spowodował,  
że rolnicy musiel i  b a ń k i  z 
wodą z d e j m o w a ć  z po jaz­
d ó w  i 1,5—2 k m  donosić 
zwierzętom n a  p a s t w i s k a .  
Rolnicy n i e  mogą zrozu­
mieć, dlaczego prze jazd,  n a  
k t ó r y m  sz labany  mogą b y ć  

sterowanie przez  pracowni­
k a  P K P  obsługującego są­
siedni,  czynny dziś  prze­
jazd,  m u s i  b y ć  zamknięty.  
J e s t  odległy za ledwie  
600 rn. 

( m w )  

Rzemieślnicy 
- żniwiarz^ 

Wejherowie, inicjatywa ^ 
cy rzemiosła rolnikom 
rocym okresie żniw. 

i w tym roku $ ł ^ n . i 0 $J ? 
herowskim Cecha 
głosił alert w $Pr^w.1* RH' 
szeństwo obsługi  zn'*L6|sii i l  

mieślnicze zakłady 
iitstałotorskie, jyi" 

czekując n o  sygnał 
mków. Żniwiarze $9 rft 
woni poza k o l e j n o ś c i » ^  
n ie :  bezpośrednio |eil' 

mistrz kowalski z % %  1« 
snym motocyklem 
poła, by  naprawie 

ślusarz (i rolnik ^ 
z Jeleńskiej Huty 
n e g o  ciqgnika irrrrjfrn 
bojącym, a takie P ^ 
z fachowa pomoc# 
podku awarii ntasiVv^py-

Mistrz rymarski ** 
S U W  GAFFKE p n d » >  
mi nastawił się na P ^ 

Wykonał nowe l <•' 5*ss 
tym samym ich t e m w 1 6 ^  

sta! a tor z BolszewA «i^ 
nił d w a  „Żuki" « * * £  ^ 
niami pomógł * " 4 * %  # 
żyta z po lo  j e d n e j  * 
kow, leżącego włdin'6  

ZYGMUNT S A R N O ^ f  
właściciel zakładu j ^ 
g o  d w o m  
dwom uczniom, 
ze  wsi udzielił d o d a m y  
1 miesiącu płatneg 

Cechu Rzemiosł 

:zrz~trp«$ 
braku materiałów. * f 
godzien naśladowom 0  

nych ośrodkach. \f 

Nowe przedszkole 
J u ż  w e  w r z e ś n i u  br .  p r a  

c o w n i e y  Zakładu Porcela­
n y  Stołowe j  „ L u b i a n a "  
w Łub ian ic ,  pozbędą s ię  
u c i ą ż l i w e g o  kłopotu,  j a ­
k i m  b y ł  d o w ó z  dz ie­
c i  d o  przedszko la  w K o ś ­
cierzynie.  Postanowiono  b o  
w i e m  zorgan izować  w ł a s ­
n e  przedszko le  w Łub ian ie .  
P o w s t a n i e  ono  w j e d n y m  
z b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h  

na leżących  d o  z a r z ą d u  t a m  
t e j s z y c h  zakładów.  W y d a j e  
s ię  n a m .  że  ta społecznie 
użyteczna  k o n c e p c j a  zasłu­
g u j e  n a  szerok ie  u p o w s z e  
c h n i e n i e  w ś r ó d  i n n y c h  z a ­
kładów.  T y m  b a r d z i e j ,  ż e  
przedszkol i  s ta le  n a m  b r a ­
k u j e ,  z a ś  b u d o w n i c t w o  w 
t y m  zakres ie  p o s t ę p u j e  w 
ś l a m a z a r n y m  t e m p i e .  

Wypoczynek z „Gromado" cieszy się 
wśród mieszkańców rejonu Starogardu 
Gd. sporym powodzeniem. Letnie wcza­
sy, czy wycieczki zamawiać trzeba w 
miejscowej Ekspozyturze Ogónofcrajowej 
Spółdzielni Turystycznej już jesieniq ro­
ku poprzednieoo. 

— Sq klienci, jak np. GS, PBRoi., ZOZ 
czy też Rejonowy Zakład Budownictwo 
Wiejskiego, którzy zostawia# u nas  pra 
wie cały fundusz socjalny - mówi kie­
rownik starogardzkiej ekspozytury Ja­
nino Wota. ,,Gromada" to jak wiado­
mo, organizator wypoczynku przede 
wszystkim dla grup turystycznych, zakła­
dów procy związanych z wsiq i produk­
cja rohq.  Dla nich to, a taikże t dla 
szkół, organizujemy wycieczki ze spe­
cjalnym programem zwiedzania. Pozo 
tym największa populorn ościq cieszq 
się wycieczki d a  stolicy, a następnie 
Krakowa i Wrocławia. W tegorocznym 

sezonie turystycznym wiele wycieczek 
zamówiono też w Bieszczady. 

Ilość imprez ograniczają jednak nie 
tylko trudności z zapewnieniem nocle­
gów. Jeden, posiadany aiktuałnie, wysłu 
żony autokar „Jelcz" nie wystarcza a b "  
sol utnie na potrzeby spółdzielni turysty­
cznej. Nie udało się w tym roku w ża-

Wędrówki i „Gromada " 
den  sposób skorzystać chociaż raz i po­
mocy miejscowego oddziału PKS. Tłu­
maczeń io, w czasie wakacji, że PKS 
ma obowiązek dowożenia uczniów d o  
szkół nie w y d a j q  się przekonywa jqce. 

Bardzo dużo zamówień zgłoszajq 
klienci również n a  wyjazdy zagraniczne. 
„Gromado" sprzedaje kwatery prywatne 

Karczowanie łąk w e  wsi Minkowice. Nieżywiitski 

i talony żywieniowe. Spośród wojaży 
zagranicznych w roku bieżącym najwię­
cej  zgłoszeń zanotowano w oddziale na 
rejsy statkiem „Mazowsze" do Lenin­
gradu i Tallina. 

Atrakcyjnych miejsc do spokojnego 
wypoczynku, nie brak i na Kociewiu. 
Możliwość utworzenia, pierwszej w re­
jonie Starogardu Gd. wsi letniskowej, 
gdzie można by spędzić wczasy pod 
qruszq, dostrzeżono w Borzechowie 
(gmina Zblewo). „Gromada" zawarła 
już wstępne umowy z mieszkańcami wsi, 
którzy wygospodarowali kilkanaście po­
mieszczeń na kwatery prywatne. Można 
z nich skorzystać jeszcze w czasie nad­
chodzącej jesieni. Brak na miejscu od­
powiedniego lokalu gastronomicznego 
komplikuje nieco sprawę zapewnienia 
turystom wyżywienia. Już od przyszłego 
roku planuje się jednak uruchomić w 
Borzechowie stołówkę prywatną, wyda-
jqcq obiady domowe. M. Z. 

Nowe remizy 
Kole jne  d w i e  remizy  s t r a  

żackie o t r z y m a j ą  w b r .  
w s i e  leżące na terenie  gmi 
n y  Puck. Jedną  w y  b u d o w a  
no kosztem  0,8 m i n  zł w 
Gnieżdżewie; J e s t  ona j u ż  
praktycznie  oddana do u -
żytku.  Natomiast  następna 
p o w s t a j e  w L e ś m e w i e .  O -
bielct duży  ~ kosz t  budo­
w y  ok.  2 min  zł. W b u d y n ­
k u  mieścić  s i ę  będzie r ó w ­
nież dom k u l t u r y .  Należy 
dodać, że oba obiekty  po­
w s t a w a ł y  przy  z n a c z n y m  
zaangażowaniu okolicznych 
mieszkańców,  k t ó r z y  społe­
cznie  p r z e p r a c o w a l i  w i e l e  
godzin. 

r y m a r  

IHAKHDE60 u i. 
DZIERZGOŃ, VttT 

mężczyźni mel 

OttAFiSit. temtt „Wy*r*eł*» 
— Wujaszek Wania, g. 19. 

SOPOT. Kameralny, Horo­
skop, godz. 19 

H m p r e n i i  
GDA&SK. plac Zebr»* Ludo 

wych — cyrk „Arena" g. 19 
SOPOT. Łazienki Północne, 

Recital Jerzego Połomskiego 
— Zespół ..Ptaki" (zapowiada 
Irena Dziedzic*. g. !7 i 19 30. 

t w  WOJ. GDAŃSKIM) 
pziERZAZNO. Bór. Znachor 

i Prof. Wilczur, pol., od 12 1.; 
Zorro, wł„ bez ogr. 

GNIEW, pionier, Drapieżca, 
fr., od 1S .1.; Gwiżdżę na 
wszystko, rada., od 12 1. 

HEL. Wicher. Robert i jego 
małpka, czeski, bez ogr., g. 17; 
Ludzie godni szacunku, wł., 
od 18 1.. g. 19.30. 

JASTARNIA, Żeglarz, Prze­
pustka dla marynarza, USA, 
od 18 .1.; Hultajska czwórka, 
radz.., bez ogr. 

KARTUZY, Kaszub, Wer­
dykt, fr., od 18 1. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka — 
Za mostem, rum., od 18 J. 

LUBICHOWO. Krokus, Dag-
ny, pol.,. od 15 1. 

PUCK, Mewa, Liii kochaj 
mnie f r .  od 1» 1.; Colargo! 
na Dzikim Zachodzie, pol. bez 

PELPLIN, Wierzyca, Nie­
szczęścia Alfreda, fr., bez ogr.: 
Nieproszeni goście, radź., bez 

PRUSZCZ, Krakus, Miłosna 
edukacja Walentego, fr., od 
15 L. . g. 17 30, 19.3». 

SKARSZEWY. Odrodzenie — 
Uśmiech; USA. od 18 1.; Dziew 
częta z Nowolipek, pol., od 

SKÓRCZ, Kociewie. W krai­
nie pieczonych gołąbków, 
NRD, od 13 1.; Halo taxi, 
NRD, bez ogr. 

STAROGARD". Sokół. Tędy 
wróg nie przejdzie rum. od 
12 I.; Świat Dzikiego Zacho­
du, USA. od 15 1. Sputnik — 
Konik garbusek, radź., bez ogr. 

STARA KISZEWA. Szarotka, 
Trzej muszkieterowie, patiam-
ski, od 12 1. 

TCZEW, Wisła, Kochaj albo 
rzuć, pol., bez ogr.. g. 16, 18.30. 

WEJHEROWO. Swlt — Sami 
swoi, pol.., bez ogr.; Nie ma 
mocnych, pol., bez ogr.; Szczę 
ki, USA, od 15 t. 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros — Przepustka dla mary­
narza, USA, od 18 L; Magicz­
ny -kamień. NRD. bez ogr. 

WIELE, Wanoga, Czerwone 
ciernie pol. od 18, 1. 

ZBLEWO, Gryf. Wążżż... -
USA, od 15 1.; Pirat, meks. 
bez ogr. 

(W WOJ. ELBLĄSKIM) 
ELBLĄG, Syrena, Rewolwer 

,,Python 357". f r „  od 13 i. 
Światowid, Syndykat zbrodni. 
USA, od 18 1.; Trzej muszkie­
terowie, panamski. od 12 ł. 

MALBORK. Capitol. Kobieta 
w czerwonych butach, fr., od 
18 lat; Powrót Robin Hooda, 
ang.. od 12 1. 

BRANIEWO, I>ir, Smuga 
clenia, pol., od 12 1.; Krótki 
sezon, wł., od 1J 1, 

czeski;"ód 1 2 " ! ;  C T C &  . 

^Kisiel ice!" * 
ror Mechagodziłli. j *  

a #  
su Uzała, radz., -
tiorajda, poi., od V 

NOWY DWÓR. J t V  

ORNETA, Zera*.  v
 ( 

radz., od 12 1. yb&t fi 

m S S S M ł - j f # 1 ,  
gon sypialny. ] # .  e> *t; 

PRABUTY, Ma<®W
 ceZ fi 

chaj  albo rzuć, P° fcpP' f 
Relaks, Rudy U$» j 
15 lat. 

b€susz r,' Syrena. ' 

"SZTUTOWO,L ' 
Joe w królestwie  p 

b TOLKMICKO. ^ 

fr., od 18. L e , • Ą, 
Wojewódzka P ° r ^  

rob Wenerycznych { et n 
ul. Żeromskiego *- -Ki 1 

PROGRAM1 > 

9 08 -r-' Turecka 
film fab.  prod. .Ria / 

15.25 - Program °Kip6 j, 
15.30 - Wakacyjne djrtie ^ 

, E ~ E  
województw: S d a  ,| 

17.oo'— Losowanie 

1T.1S* — Dla dzieci: ł 

"~s-ss4-
gram TV NRD pt 

E:E 
filmów — W krzy^^iif , 
ciądle prawdy " . 6 
prod. szwedzkiej . p(° 

23.18 — Operowe ^ 
23.05 — Dziennik 

p r o g r a ^  1 1  

,3//o — Program^ df/1*1* 

17.08 - Spotkanie * fr J 

wanych _ J 

17.08 
Br 

18.00 — Kino i » 1 -
wanych mK»1" 18 40 - Program •}<>* j 

19.00 — Dobranoc l eo" , 
19 30 - Wieczór % % 9 
20.30 - Studio spOf^u 
21.30 - Twarze te»? , 

rian Cebulski 

3 5 , t r W S %  " y  
talny 

S - P o f s k f S  ^ 
talny  t 22.55 — Wakacje 
angielskim 
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